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Kraków, Piątek 8 Marca 1895. 


Rocznik XIV. 


„Nowa Foforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i Świąt uroezystyeh 


Prenumerata wynesi: 

rocznie: półrocznie: || kwartalnie : | miesięcznie: 
W miejscu . . . . . « . . „| 16zł. w.a.| 8 zł. w. a. zł. w. a. pe 3 * 
Na prowimoyi, z przesyłką pocztową | 30 „ , or JE 5 m 20 
Ww Państwie Niomieckiem » Pe. 349100 || 13! „448 6-3 3, — 
De Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Bzwajcaryi, Turcyi i innych krajów || 28 „ „n 14 „sań Ta. JE 2 

Fe sd ammer keeztuje 5 et., z przesyłką pocztową 10 G6t.; — ws Lwowie w Binrze 
ariomajków A, Ołszewskiege ul. Kliińskiego 21 Piena, ul. Karela Ludwika 8, de nabycia po 8 et. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko 


za cały miesiac. 


Listy x pieniądzmi i prsokasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


svłać vramec do Administrac,i 


Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiccsę- 


( xeme nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów wiefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopis 


ów nadsyłanych Redakcy 


a nie oraca. 


Adrea Medakey: i Adminiatracyi: Ulica ów. Jana Nr. 13. 
"Peleftom Mr. %21. 


NOWA 


> REFORMA 


Prenumeratęprzyjmują: 


samiejucową : Administracya Nowej Raformy | wszystkie urzędy 
wa: Administracya Nowej Haformy 
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i 8. 
skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Krotachmerowa Kynek |. 10. 
ZamiejscowĄą prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe- 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisk. — W Erzong: 
ślm Heszeles. — W Jarosławim Krzyżanowski. — W Wiedmiu pp. Hassenstein & Vo 
gler (takża w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Gołdschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, 
blicit A. Lorette, directeur Rue Oanmartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya xa opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (pstit), za pierwszy raz 10 ct, za każdy następny raz pe 5 cant. — Nadesłane po 
30 contów od wiersza za każdy raz. — Nekrolegia po 15 ot. od wiersza. — Głosy pu- 
bliezne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenis itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr ed 100 


we, miejsce. 
i Główna tróńk 


— Magazyn nowości F. A. a 
3 W. Niemejew 


J. Danneberg. — W Paryżu Societó Mutuelle de Pu- 


egram. dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzam 


dla miejscowych prenumerat Należytęść uprasza się mapruzód nadesłać przekazem pocztowym ` 


Socyaliści i wojskowość. 


Znane są powsżechnie nadzwyczaj surowe T02- 
porządzenia i rozkazy administracyi wojskowej 
w Niemczech, mające uchronić armię od wyzna- 
wców socyalizmu. Rzecz naturalna jednak, że wo- 
bee powszechnego obowiązku służenia w armii, 
może jedynie być mowa o powstrzymywaniu pro- 
pagandy i agilacyi socyalistyc:nej w sferach woj- 
skowych, które nie są w stanie zupełnie uchro- 
nić się od żywiołów, czerpanych ze społeczeń- 
stwa całego, a więc i z szeregów socyalnej de- 
mokracyi. W interesie autokratyczno-militarnych 
rządów leży, aby armia nie przestała być za- 
wsze pewnem, bo Ślepem narzędziem w ręku 
najwyższych wodzów, — podczas gdy żywioły 80- 
cyalno-demokratyczne w*oszą do tej armii pier- 
wiastek wręcz przeciwnej natury. Stąd armia jest 
w Niemczech instytucyą o której pozyskanie dla 
swojej sprawy walczą zawzięcie socyalni-demo- 
kraci, a rząd równocześnie broni im wszelkiemi 
środkami administracyjnami wstępu do tej naj- 
silniejszej twierdzy konserwatyzmu politycznego 
i.. monarchizmu. Dlatego też przy budżecie woj- 
skowym przychodzi zawsze w parlamencie nie- 
mieckim do silnych starć między rządem i stron- 
nictwami jego większości z jednej, — a posłami 
socyalno-demokratycznymi z drugiej strony. So- 
cyaliści żądają przedewszystkiem zniesienia dzi- 
siejszej organizacyi armii, a zaprowadzenia mi- 
licyi ludowej na kształt istniejącej w Szwaj- 
carvi. Rząd naturalnie słyszeć o tem nie chce. 

Rozprawa na ten temat wywiązała się także 
na poniedziałkowem posiedzeniu parlamentu nie- 
mieckiego, a poglądy i postulaty przywódców so- 
eyalnej-demokracyi, Liebknechta i Bebla 
zasługują ze wszech miar na bliższe ich po 
znanie. 

Liebknecht w długiej mowie bronił syste- 
mn miiicyi narodowej. Wykazywał on, że ciężary 
wojskowe Szwajcaryi są bez porównania mniej- 
sze, niż w Niemczech, i lepiej są rozłożone. Je- 
Szcze ważniejszą jest rzeczą, że wojsko szwajcar- 
skie tworzy armię ludową, a wojskowość nie 
zajmuje tam wyjątkowego stanowiska. Podnoszą 
u nas zawsze — mówił Liebknecht, — że armia 
pruska jest instytucyą demokratyczną; w takim 
razie nie powinno się walczyć z wnioskiem, któ- 
ry ten jej charakter demokratyczny podnosi i nie 
dopuszcza, aby armia stała się wojskiem preto- 
ryanów. 

Bardzo niemiłym dla administracyi wojskowej 
mowcą bywa Bebel. Stanął on i tym razem u 
boku Liebknechta i uzasadniał potrzebę zaprowa- 
dzenia milicyi także tem, że w ostatnich czasach 
kilkakrotnie podniesiono myśl „użycia armii 
za narzędzie do zamachu stanu“, jak 
o tem świadczą rozprawy Rósslera i generała 
Bogusławskiego. Mowca uderzył na mini- 
stra wojny za to, że wydał on tajne rozpo- 
rządzenie do warsztatów i przedsiębiorstw 
wojskowych, aby raz na zawsze wykluczono z 
nich socyalnych domokratów, czy to w charakte- 
rze techników i rysowników, czy zwykłych ro- 
botników. Czy administracya wojskowa ma prawo 
do wydawania takich rozporządzeń? Robotnik 
socyalno-demokratyczny ma te same obowiązki, 
co każdy inny obywatel państwa, on płaci poda- 
tki i służy wojskowo, powinien więc także te sa- 
me mieć prawa i nie powinien dla swoich prze- 
konań politycznych tracić posady. Przedtem w 
różny 1 odmienny sposób traktowano obywateli 
różnych wyznań; teraz przyszliśmy do przekona: 
nia, że to niegodne cywilizowanego państwa ; za 
to przekonania polityczne uważa się za kryteryum 
prześladowań. W ten sposób wytwarza się obłu- 
dę. My jednak — wołał Bebel — żądamy. aby 
panowała sprawiedliwość i aby państwo nie py- 
tało obywateli o przekonania polityczne. Qzyż 
możecie wogóle socyalnych demokratów wyklu- 
czyć z warsztatów państwowych? Żadną mia- 
rę — dowodzą tego wybory. Przecież we wszy- 
stkich przedsiębiorstwach państwowych macie 80- 
eyalnych demokratów, w Szpandawie zarówno, 
jak w warsztatach okrętowych. Nie sądźcie, pa- 
nowie, że takiemi repressaliami przerobicie ro 
botników na wiernych obywateli państwa. Czy 
możecie istnieć bez sceyalnych demokratów ? Po- 
trzebujecie ich w najbliższej wojnie, i to wszy- 
stkich, od pierwszego do ostatniego; mógłbym 
wam wymienić okręty, na których wszyscy ma- 
rynarze bez wyjątku są socyalnymi demokratami, 
Są więc chyba powody, abyście się z socyalnymi 
demokratami porozumiewali. (Śmtechy £ prawi- 
cy). Nie śmiejcie się! Cesarze rzymscy śmiali się 
także z chrystyanizmu, a przecież musieli go o- 
statecznie przyjąć sami. Teraz w administracji 
"wojskowej zaszły rzeczy tak daleko, że każdy 
rekrut poddany jest badaniom, jakie wyznaje Za- 
sady. Jak to panowia pogodzicie z ustawą ? 

W 66 pułku piechoty w Magdeburgu zastrze- 
lił się żołnierz, niejaki Werner, dlatego że pod- 
oficer prześladował go ustawicznie, jako socyal- 
nego demokratę, chociaż on nie był nim wcale. 
(Słuchajcie! Słuchajcie!) Władze wojskowe po- 
pełniły już w tym kierunku wiele nadużyć. 

Tutaj wymienił Bebel kilka wypadków nad- 
użyć, popełnionych na żołnierzach za to, że na- 
leżeli do socyalnej demokracyi, — poczem wy- 
stąpił przeciw pojedynkom w armii. W osta- 
tnich czterech latach było 68 pojedynków. (To 
"«rdso mało!) Zawsze więcej było tych wypad- 

nił nadużyć, które skłoniły rząd do zao- 
kodeken karnego. 
~ honorze wojskowym dostarczają nam 


ciekawych okazów, jak ów wypadek w Altonie,| Nie wyrzekliście się ich wstępując do gabinetu, 
gdzie oficer szablą zranił bezbronnego „cywila* | możecie też w imię tych zasad w każdym razie 
za to, że tenże wysiadzjąc z wagonu usunął gojna nas liczyć i na nasze zupełne poparcie. Wy- 
uprzejmie na bok. Oficer utrzymywał, że to na-|Soko cenimy wasze przymioty i zasługi. a prze- 
kazywał mu jego honor. I nie dziwnego, jeśli|konani o waszych najlepszych chęciach i naj 
się zważy, że wojskowi, którzy targnęli się na szczerszych zamiarach, przekonani, że nietylko 
wolnych obywateli, uchodzą potem bezkarnie. | jesteście ministrami, ale wiernymi kraju synami— 
Zawsze, gdy przyjdzie do starcia m'ędzy wojsko- | ha szczęście jedno drugiego We wyklucza — ży- 
wym a cywilnym, bierze administracya wojskowa |czymy pracy waszej naj'epszego powodzenia żŻy- 


pierwszego z nich w obronę. 


czymy wam, byście kiedyś na tę dzisejszą wa 


Rozprawa na ten temat przeciągnęła się do|szą działalność mogli wstecz spoglądać z naj. 
dnia następnego. Bebel na wtorkowem posie- |zupełniejszem zadowoleni*m, życzymy z całego 
dzeniu parlamentu domagał się jawności w pro-|serca, ażeby praca Wasza wydała jak najliezniej- 
cedurze karnej wojskowej i podnosił pastwie-|sze, najobfitsze, najlepsze owcce d'a dobra pań 


nie się nad żołnierzami. 


„Mam tuiaj —|stwa i kraju i bądź eo bądź i dla Waszej własnej 


mówil Bebel — broszurę p. t.: „Okropności woj- |chwały. W tej myśli i z tem gorącem życzeniem 
skowe“, w której autor występuje z twierdzeniem, | wznoszę zdrowie Ich Ekscelencyj pp. ministrów 
że w całej armii pruskiej nie ma jednego żoł-| Jaworskiego i Madeyskiego. — Niech żyją!“ 


nierza, któregoby nie policzkowano. 


Minister Jaworski dziękował przedewszyst 


Znam i ja także wypadki znieważnia żołnierzy, |kjem Kołu polskiemu, że mu dało sposobność 
które Świadczą, że skargi nie zdadzą się na nie, pojawienia się w jego gronie, a prezesowi Zale- 
jeżeli system jest błędny. Duch w armii musi| skjemu za serdeczne słowa przywitania, które 
się zmienić, a żołnierze traktowani być muszą, | qlą ministrów tem większe mają znaczenie, że 


jako ludzie cywilizowani. 


miristrowie zawsze się czują członkami Koła i 


Polemizował z Beblem minister wojny Bron- | niczego bardziej nie pragną, jak utrzymania sto- 
sart-Schelendorfi, a treść jego obrony armii po-|sunków z Kołem i poparcia tych jego życzeń, 
dały nam telegramy. Ciekawa tedy rozgrywa SIĘ | które odpowiadają interesom państwa i kraju. — 
w Niemczech walka rządu i socyalnej demokra-| Mowca wznosi loast na cześć Koła po'skiego. 


cyi o... ar mię! 


Korespondencja „Nowój Reformy”. 


Wiedeń, 6 marca. 


Minister Madeyski podnosi, że dla polskich 
ministrów w obecnym gabinecie tem większa 
wyrasta trudność z tej przyczyny, że oprócz od- 
powiedzialności z czynności swoich przed cesa- 
rzem, przed państwem, krajami i historyą w 
pierwszej linii, czuwać jeszeze muszą rad 
temi zasadami Koła po!skiego, jako nad jego 
skarbem politycznym, kóre cno celem umcżi 


(7) W uzupełnieniu telegraficznych doniesień | wienia programu rządowego na razie usunąć mu- 
cheę wam podać dokładny przebieg bankietu dla siało na drugi plan, następnie czuwać muszą nad 


polskich ministrów, o którego znaczeniu polity- 
cznem niektóre dzieuniki, przez „wielkich* wido 
cznie polityków inspirowane, tyle zamieściły ko 
mentarzy. 

Polityczna doniosłość bankietu może tkwić tyl- 
ko w trzech mowach, wypowiedzianych przez 
prezesa Koła p. Zaleskiego i ministrów Ja 
worskiego i Madeyskiego. 


więc te mowy według najautentyczniej-|7 


szych źródeł, a przekonać się można będzie zę 


utrzymawiem równorzędności Koła polskiego w 
obecnej konstelacyi strounietw. Ażeby to zadanie 
mogło być Spełnione. musi między Kołem pol 
skiem a ministrami panować stosunek zaufania 
i szczerości. Utrzymąnie tego stosunku jest sta- 
raniem ministrów. Minister wyraża życzenie, że- 
by i nadal ten stosunek panowa: i wznosi toast 


Przytaczam | 22 wzajemne zaufanie i szezerość ministrów 


Kołem polskiem. 
Na zakończenie wniósł, ksiągg + Raczka „ko- 


łatwością, że cała ich zawartość polityczna pole- |Chaimy się“, poczem biesiadnicy rozeszli się — 


ga na zwykłych grzecznościach, zawierających 


wiele pochwał na temat o „zasługach, zaufaniu* skich 


jak wyraził się reporter iednego z pism wiedeń 
— „unter dem FEindrucke (!') der Reden 


itd, i że sytuacya polityczna byłaby zupełnie nie |der beiden Minister“. Osądźcie sami, czy mógł 
doznała żadnej zmiany, gdyby ten obiad odbył | MIEĆ rację... 


się był mniej głośno, a z większą serde- 
cznością. 

Pierwszy toast wygłosił prezes Koła polskiego, 
który w następujące odezwał się słowa: „Pozwo- 
liliśmy sobie zaprosić Ich Kkseelencye panów mi- 
nistrów Jaworskiego i Madeyskiego na skromną 
wspólną ucztę, aby na wstępie nowej kampanii 
parlamentarnej spotkać się z nimi w swobodnem 


u 


Galicyjskie Towarzystwo gospodarcze. 


Lwów, 5 marca. 
Na wezorajszem porannem zebraniu toczyła 


towarzyskiem zebraniu i wypowiedzieć przy tej | SIĘ ożywiona rozprawa 0 opłakauym stanie rol- 
sposobności niejedno, co nam wobec nich na|nietwa. Powód do niej dał odczytany przez p. 
sereu leży. Nasi dostojni koledzy od blisko pół- Omyszkiewicza memoryal komitetu Towarzystwa 
tora roku zasiadają w radzie korony. W tym czą- |do ministrów rolnictwa, skarbu i dla Galicji, tu- 


sie niejedna pożyteczna praca została dokonau 
niejedna sprawa pomyślnie załatwioną, 


dzież do Koła polskiego w sprawie monopolu 


Jest to | Spirytusowego. Memoryal ten streszcza się w na- 


atoli okres czasu zbyt krótki, by działa] |stępujących konkluzyach: 


ność rządowa i polityczna liczniej- 


Ze w obecnych warunkach spirytus nie 


szemi, większemiidonioślejszemi ra |zdaje się nam odpowiednim przedmiotem dla 


zultatami mogła się była zaznaczyć. Mamy 
przed sobą szereg wielkich pierwszorzędnej wa- 
gi reform, lecz jedne dopiero w stadyum przy 


gotowania, inne wprawdzie w toku, ale daleko|rytusu 


szukania w nim wyższych dochodów dla skarbu 
państwa. 

2) Ze wszelkie podwyższenie podatku od spi 
oddziałaćby musiało koniecznie bardzo 


im jeszeze do końca. Pragniemy szczerze | szkodliwie na rolnictwo i zubożyć ludność, arty- 
ich urzeczywistnienia, ale pragniemy zarazem, | kuł ten w kraju naszym konsumującą. 


ażeby przytem specyalne Życzenia i potrzeby 


kraju należyte znalazły uwzględnienie. Z pełnem opodatkowania 
zaufaniem liczymy pod tym względem na naszych | dliwe 


ministrów, ma ich pomoce i skuteczne poparcie. 
Dziś zaś muszę skonstatować, że nasi ministrowie, 


3) Że radykalna zmiana obecnego systemu 
nia  Sspirytcsu Sprowadziłaby szko- 
zakłócenie rozlicznych gospodarsko - rol- 
niezych , kredytowych i handlowych  stosun- 
ków ludności rolniczej, a tem samem znacznie 


którzy wyszli z naszego grona i dalej do niego pogorszyłaby przygnębione już bez tego położenie 


1 


należą, z Kołem od pierwszej chwili tak przyja- | rolników. 


cieiskie i koleżeńskie utrzymują stosunki, że usi- 


Pierwszy zabrał w tej Sprawie głos St. hr. 


łowania i prace Koła czy to w sprawach ogólnej) Dzieduszycki. Twierdzi. że monopol spiry- 
polityki. czy w sprawach krajowych doznają od |tusowy zniszezyłby Galicyę. O nędzy galicyjskie! 
nich zawsze tak chętnego, gorliwego poparcia, |nie mówi SIę w parlameccie, „by nie osłabić 
że im się za to od nas należy najżywsza wdzię: | blasku koalicyi, która ma być dla nas zbawie- 
ezność. Najszczerszy wyraz tej wdzięczności po- | niem. ( Wesołość.) Następnie Przytoczył sposoby 
zwalam sobie złożyć Wam tu szanowni panowie | ratowania rolnictwa między innemi: „zniżenie 
w imieniu całego Koła. Jest ona tem większą, o|stopy procentowej, zmiana taryfy kolejowej, za- 
ile dobrze nam znane trudności, z któremi ma- | bronienie spekulaeyi giełdy zbożowej, organizacya 
cie do czynienia: Zaszczytne stanowisko Wasze | handlu płodami rolniczemi celem usunięcia wy- 
zaiste nie łatwe, a odpowiedzialność wobec mo- |zysku przekupniów, zmiana ustawy o opustach 
narchy, państwa i kraju, odpowiedzialność wobec | w razie szkód elementarnych, zniżenie podatku 
historyi nie mała. Koalicya umiarkowanych stron- |dla gorzelń rolniczych, komasacya i parcelacya, 
nietw politycznych dziś tak potrzebna dla spra- |sprawa zalesień, organizacya Sił roboczych, ża- 
wowania rządów, prowadzenia pracy parlamen- | danie rychłego przeprowadzenia ustawy meliora- 


tarnej i odpierania zapędów radykalizmu, wyma- | cyjnej. 


ga ze względu na wchodzące w skład jej różno-|sowy — to niech zaprowadzą także monopol 
rodne czynniki o częstokroć odmiennych dąże- zbożowy.* (Brawo.) Mowca zakończył; „nauczmy 
niach, ażeby pomyślnie i w sposób zadaniu i ce-|się żądać.“ 


lowi odpowiadający funkcyonowała, wielkiej eg!ę- 


W podobnym duchu przemawiał p. Kustachy 


dności, zręczności i stanowczości. Jako lojalni jej| Zagórski i wniósł rezolucyę tej treści: 


sprzymierzeńcy, eo do nas będzie należało, uczy- 


„Poleca się komitetowi Towarzystwa gospodar- 


nimy wszystko, by rząd koalicyjny i koalicya mi-|czego wypracowanie memoryału, któryby przed: 
syę swoją spełnić mogli. Jednakże, jeśli powie- |stawił rządowi za pośrednictwem Koła polskiego 
działem, że w tym celu wszystko uczynimy, to | przyczyny smutnego stanu naszego rolnictwa 
rozumiem przez to wszystko, Co nam uezynić|oraz złe skutki polityczne, społeczne i ekonomi- 
wolno co uczynić możemy bez wyrze-|czne, które ten smutny stan za sobą pociągnąć 
czenia się lub zaparcia się naszych|musi, zarazem polecił opiece reprezentacyi na- 
kardynalnych politycznych zasad i|szej w Radzie państwa rewizyę taryf kolejowych, 
tradycyj. Ale te zasady, szanowni ministrowie, | politykę cłową i sprawę dostaw dla wojska, o ile 
to wasze zasady, wyście zawsze wiernie stali na| możebne wprost od producentów, wreszcie spra- 
ich straży, wyście ich świetnie bronili, gdziekol-|wę czynnego poparcia przez państwo melioracyj 
wiek i kiedykolwiek tego zachodziła potrzeba. ! rolnych, tudzież drenowania.* 


„Jeżeli ma już być monopol spirytu- | W 


P. Fromme| narzekał szczególnie na taryfy 
kolejowe. P. W. Kozłowski oświadczył, że w 
Kole polskiem przemawiali wszyscy przeciw mo 
nopolowi, a deputacya wyraziła to Plenerowi. 
Ten zapowiedział jednak, że podatek od spirytu- 
su w jakiejkolwiek formie musi większe dochody 
przynosić. Opór kraju na całej linii przeciw mo- 
nopolowi jest dla Koła polskiego bardzo pożą- 
dany. Koło popierać będzie w razie potrzeby ta- 
rjfy wyjątkowe. Dopiero po upaństwowieniu 
wszystkich linij kolejowych w Austryi będzie 
można konkurować na prawdę w eksporcie zie- 
miopłodów w warunkach korzystniejszych. Akeya 
w sprawie dostaw wojskowych będzie dopiero 
wtedy poważną, skoro na jej czele staną rolnicy. 
Magazyny zbożowe obecnie nie odpowiadają Za- 
daniu, lepiej jest w Rosyi, gdzie na każdej sta- 
cyi jest skład zbożowy. Należy działać równole- 
gle z innemi Towarzystwami rolniezemi w Au- 
stryi. 

Z kolei p. Trojan postawił wniosek nastę- 
pujący : 

„Walne zgromadzenie przyjmuje dotychczaso- 
wą akcyę komitetu centralnego z wdzięcznością, 
uprasza komitet do czuwania nadal nad tą bar- 
dzo ważuą dla kraju sprawą i jej losami, i w 
Wiedniu w chwili grołącego niebezpieczeństwa 
do energicznego, stanowczo odpornego wystąpie- 
nia środkami i drogami właściwemi, tak przeciw 
monopolowiśjak i podwyższeniu dzisiejszego po 
datku konsumceyjnego.* 

Po kilku jeszcze przemówieniach wszystkie po- 
wyższe wnioski przyjęto. 

Następnie wybrano przez aklamacyę prezesem 
Towarzystwa ks. Adama Sapiehę. wiceprezesa 
mi Stadniekiego, Brykezyńskiego i Tadeusza Pi- 
lata. 

Na członków komitetu wybrano: Włodzimierza 
Kozłowskiego, Tadeusza Laqgiego, ts. Wł. Czar- 
ioryskiego i Oskara Schnelła, 

Po krótkiej dyskusyi w sprawie doświadczeń i 
prób praktycznych upraw w różnych okolicach 
kraju (ref. Langie) odroczono dalsze obrady do 
popołudnia 

Na dzisiejszem popołudniowem a zarazem osta 
miem posiedzeniu odezytano najpierw odpowiedź 
Koła polskiego na telegram z zawiadomieniem o 
uehwale w sprawie zmniejszenia kontyngeniu po- 
datku gruntowego. Telegram Koła brzmi: „Bar- 
dzo dziękuję za wezorajszy telegram. Koło uchwa- 
liło domagać się stanowezo obniżenia kontyngen- 
tu podatku gruntowego niezawiśle od reformy 
podatków osobistych. Podp. Zaleski.“ 

Cały szereg wniosków omawianych na pou- 
fnem posiedzeniu przekazano do załatwienia ko- 
mitetowi Towarzystwa. Osobny oddział Towarzy- 
stwa uchwalono utworzyć w Nadwórniańskiem. 

Na wniosek referenta *komisyi rachunkowej, 
p. Rojowskiego, uchwalono absolutoryum komite- 
towi, i wyrażono mu nadto uznanie za zajęcie się 
sprawą udziału Towarzystwa w wystawie kra- 
owej. 

W budżecie na rok przyszły wydatki przyjęto 
w kwocie 9658 złr., a dochody 7.507 złr., nie- 
dobór zaś 2 146 złr. ma być rozłożony na po- 
szczególne oddziały. Do komisyi rachunkowej 
weszli z wyboru ci sami, co w roku zeszłym, 
mianowicie pp.: ŃŚmisłowski Bolesław, Julian 
Brunicki i Rojowski. 

Następnie p. Tyniecki, dyrektor kraj. wyż. 
szkoły leśnej, wygłosił referat o podniesieniu 
w kraju sadownietwa i ogrodnictwa i przedłożył 
zebraniu następujące wnioski: 


1) Przeprowadzić należy badania nad tem, czy 
w niekiórych okolicach Galieyi nie pielęgnuje się 
lepszych gatunków owoców i gdzie wśród ludu 
objawia się zamiłowanie do sadownictwa. 2) W ta- 
kich okolicach zakładać należy szkółki drzew 
owocowych co do gatunku nielicznych lecz zasto- 
sowanych do gruntu i klimatu. 8) Urządzać pe- 
ryodyczne kursa sadownicze w okolicach, w któ- 
rych się okaże tego potrzeba. 4) W jednej oko- 
dicy uprawiać na wielką skalę tylko dwa albo 
trzy gatunki pewnego owocu. 5) Naukę sadowni- 
ctwa prowadzić nietylko po seminaryach, ale 
zwłaszcza po niższych szkołach rolniczych, któ- 
rych uczniowie opuszczając szkołę powinni otrzy- 
mywać pewną ilość uszlachetnionych szezepów 
do posadzenia u siebie. 

W dyskusyi nad referatem zabrał najpierw głos 
p. Brunieki, stawiając w miejsce wniosków 
referenta ogólną rezolucyę. Przemawiali nastę- 
puie pp. Rojowski i Hohendorfft. 

P. Siwicki domagał się tępienia chrząszczy 
majowych, jak szarańczy, gdyż to jest plaga naj- 
bardziej niszcząca nasze sady. 

P. Brykczyński dawał za przykład system 
przyjęty przez warszawski Zakład pomologiczny. 
końcu przyjęto wnioski referenta i p. Siwi- 
ekiego. 

Około godziny % przewodniczący zamknął po- 
siedzenie, które zakończono stereotypowemi wza- 
jemnemi podziękowaniami. 

Dziś wieczorem odbyło się jeszeze drugie pou- 
fne posiedzenie. 


— 


Z Rady państwa. 


W dal-zym ciągu ogólnej rozprawy nad re 
formą podatkową po p. Gesmanie przema- 
wiał na wezorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
p. Jędrzejowiez. Przemówienie jego podane 
w telegramach wczorajszych zbyt pobieżnie, na- 


leży uzupełnić zwłaszcza, że jest to pierwszy 
głos, który w tej sprawie odezwał się w Izbie 
ze strony posłów polskich. 

P. Jędrzejowicz przemawiał oczywiście za 
projektem. Podnosił on, że obecna reforma po- 
datkowa zmierza do równego rozłożenia cięża- 
rów. Przez zaprowadzenie podatku osobistego 
mają opłacać podatki ci, którzy dotychczas byli 
od nich uwolnieni. Mowca zapewnia, że jego 
stronnictwo nie chee do reformy wprowadzić ten- 
deneyj soeyalistycznych, ale istnieja różnica po- 
między socyalizmem a reformą socyalną. Refor- 
mę tę należy przeprowadzić właśnie w interesie 
dobrze zrozumianego konserwatyzmu i porządku 
społecznego. Musimy wyższe klasy do pewnege 
stopnia wyżej opodatkować. Projekt jest wyni- 
kiem kompromisu, do którego przyczynił się rów- 
nież minister skarbu. Reforma zawiera w wielu 
kierunkach postęp w porównaniu ze stanem obe- 
enie istniejącym. Ustawodawstwo podatkowe 
wprowadza nowe zasady, jak oszezędzanie słab- 
szych żywiołów, opodatkowanie tych, którzy do- 
tychezas nie płacili żadnych podatków, równy 
rozkład ciężarów, pierwszy początek zniżenia tak 
bardzo gniotących podatków pośrednich, rozwój 
stowarzyszeń tak silnie związanych z kwestyą 
socyalną i wprowadzenie zasad autonomicznych 
do tak bardzo zasklepionego w sobie fiskalizmu. 
Mowca przypomina, że uchylenie deficytu, które 
umożebniło reformę podatkową, jest zasługą dra 
Dunajewskiego i kończy znanemi zapewnie- 
niami o gotowości Koła polskiego popierania 
wszystkiego, co wpłynąć może na podniesienie 
potęgi Austryi. 

P. Formanek przypomina, że rząd w związ- 
ku z reformą podatkową obiecywał reformę wy- 
borczą. Naród czeski nie spocznie, dopóki nie 
uzyska powszechnegv i równego prawa głosowa- 
nia. Prawo to wywalczy sobie, a w ra- 
zie potrzeby wymnsi. Mowca uważa obec- 
ny projekt za gorszy od projektu Steinbachow- 
skiego. Szczególnie dla finansów krajowych pro- 
jekt jest nader niekorzystnym. Przepisy o po- 
datku dochodowym nie wprowadzą „moralności 
podatkowej*, — jak się wyraził jeden z poprze- 
anich mowców — ale szpiegostwo pedatkowe. 
Urzędnicy podatkowi nie dojrzeli do reformy. 
Poczucie prawa zamarło u nich, a nienawiść ich 
do opodatkowanych rośnie z dniam każdym. Mow- 
ca głosować będzie przeciw przejściu do dysku- 
syi szczegółowej. 

P. Dipauli ujmuje się żywo za projektem, 
chociaż przyznaje, że projekt, zwłaszcza o ile 
odnosi się do słabszych warstw, wymaga po- 
prawek. Natomiast, zdaniem mowcy, nie jest zgo- 
dne z prawdą, aby rolnictwo ponosiło szkodę 
z powodu projektu. Kapitał ruchomy można do- 
sięgnąć, potrzeba tylko tego chcieć. Istnieją przecież 
środki i drogi, za pomocą których można opo- 
datkować bogaczy. Co się tyczy progresyi, to 
osiągnięto najostateczniejszych granie. Reformy po- 
datkowej nie należy używać do tego, aby ustawy 
wyborcze zmieniać w duchu plutokratycznym, a + 
prawa osób, opłacających dziś 5 złr. podatku, 
trzeba bezwarunkowo utrzymać, jednak nie w 
tym duchu, aby pięcioguldenowców skazać na 
wymarcie, ale w ten sposób, aby koło wybor- 
ców nie zmniejszyło się wskutek reformy po- 
datkowej. 

P. Lienbacher uważa, że projekt przyjąć 
można tylko ze znacznemi zmiauami. Postanowie- 
nia projektu są szczególnie uciążliwe dla wło- 
ścian. W zamian za ulgi dla włościan mowca 
proponuje podwyższenie podatku giełdowego i 
doradza w końcu zwołanie ogólnego zgromadze- 
nia posiadaczy ziemi, 

Na tem przerwano obrady. P. Dótz interpe- 
luje o wydanie ustawy zabraniającej gry giełdo- 
wej o produkty rolne, poczem posiedzenie zam- 
knięto. 

Dziś posiedzenia niema. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 7 marca. 

Niektóre dzienniki donoszą, jakoby rząd za- 
mierzał wybory do Sejmu w Galicyi rozpisać 
dopiero na wrzesień. Termin ten wydaje nam 
się zbyt spóźnionym, pragnęlibyśmy bowiem, 
aby Sejm nasz w tym roku jeszcze zebrał się 
w jesieni i mógł zawczasu uchwalić budžet, a 
byłoby to możebnem, skoro delegacye wspólne 
odbyć się mają jeszcze przed lutym. Życzyćby 
sobie należało, aby Wydział krajcwy zawczasu 
upomniał się o zwołanie Sejmu na odpowiedniej- 
szy czas, niż dotychczas i aby z tego powodu 
postarał się o przyspieszenie wyborów. 

Komisya dla reformy wyborczej odrzuciła, jak 
doniósł telegram, wniosek p. Brzorada o po- 
stanowienie, że posiedzenia jej podkomisyi mają 
być przystępne dla członków komisyi. Postę- 
powanie zarówno  podkomisyi, jak i komisyi 
wzbudza zdumienie i niesmak. Skąd ta tajemni- 
ca wobec członków komisyi? Jest to brak poczu- 
cia własnej godności, jeżeli członkowie komisyi 
wybrani przez Izbę tak mało sobie dowierzają 
i obrady podkomisyi otaczają tak ścisłą tajemnicą. 
W podkomisyi sprawa nie postępuje naprzód. 
Panuje zawsze jeszcze różnica zdań, której nie 
można usunąć. a każde ze stronnictw stara się 
zwalić na drugie odpowiedzialność za rozbicie się 
rokowań. Stąd w podxzomisyi głosowania oba- 
wiają się wszyscy i trawią czas na bezowocnej 
dyskusyi. 


ASi 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 8 Marca 1895. 


Wśród Czechów zaczynają się mnożyć objawy 
zobojętnienia dla sprawy narodowej i zasad poli- 
tycznych. Pewien przesyt wywołany postępowa- 


niem Młodoczechów coraz częściej wysuwa myśl 


że program publicznej działalności oprzeć należy 


na ekonomicznych postulatach, a nie na dąże- 


niach narodowych lub polityczuych. Dowodem 
tego znużenia walką jest sejmik relacyjny, na 
którym stawał młodoczeski poseł włościański R a- 
taj, który niedawno temu wystąpił z klubu 


młodoczeskich posłów sejmowych, oświadczając. 


iż nie zgadza się z zapatrywaniami klubu na 
sprawę powszechnego głosowania. Zgromadzenie 
zatwierdziło jednomyślnie krok p. Rataja i u- 
chwaliło wniosek utworzenia samodzielnej czesko- 
patryotycsznej party! ekonomicznej, która opierać 


Się ma na stałym, a wszelkiego społecznego ra- 
"dykalizmu pozbawionym programie i stawiać bę- 
dzie w pierwszym rzędzie kwestye ekonomiczne. 
Partya strzedz będzie dalej przedewszystkiem 
praw i interesów gospodarzy wiejskich oraz Sa- 
modzielności i prawodawczego zakresu działania 
czeskiego Sejmu w granicach istniejących ustaw 
za pomocą wszelkich ustawą dozwolonych środ- 
ków. Dalszym punktem programu stronnictwa 
będzie sprawa zaprowadzenia wyborów bezpośre- 
dnich w gminach wiejskich, oraz, po zaprowa- 
dzeniu tych wyborów, sprawa pojednania z Niem- 
cami, mieszkającymi w Czechach. 


Z Paryża. 


Prasa francuska wciąż jeszcze żywo interesuje 


się kwestyą środków pieniężnych, użytych na 
propagandę bulanżystowską. Figaro oblicza, że 
agitacya bulanżystowska musiała kosztować około 
ośmiu milionów franków. Artur Meyer, reda- 
ktor Gaulois odpcwiada na to że bulanżyści roz- 
porządzali tylkc trzema milionami, ofiarowanemi 
przez księżnę dUzes, cztery zaś miliony, po- 
chodzące od hrabiego Paryża, czy też przez ja- 
kiegoś ryzykownego finansistę wręczone hrabie- 
mu Paryża, wpłynęły nie do kasy bulanżystów, 


lecz do kasy monarchistycznego komitetu wybor- 
czego. Nawiasem mówiąc, monarchiści działali 
wówczas wsjólnie, niemal solidarnie z bulanzy- 
stami. Pieniędzmi, ofiarowanemi przez księżnę 


dUzes, rozporządzał komitet bulanżystowski. 
którego kasyerem był przyjaciel i sprzymierze- 
niee Boulangera Dillon. Część tych pieniędzy, 
mianowicie 1800000 fr. użyto na propagandę 
bulanżystowską podczas wyborów w departamen- 
tach: Aisne, Nord Ardeche, Dordogne, Somme 
i Charente; pozostałe zaś 1,200 000 franków na 
snbwencye dla dzienników bulanżystowskich, bro- 
szury, manifesty, fotografie, bankiety, podróże 
Boulaugera i t. p. Po upadku bulanżyzmu Dil- 
lon wypracował dokładny, szczegółowy rachu- 
nek z tych pieniędzy w dwóch egzemplarzach 
jeden oddano ks. d'Uzes, drugi niewymienionej 
oscbie prawdopodobnie hrabiemu Paryża. Jeden 
z tych dokumentów oddano potem  Dillonowi 
który, jak utrzymuje przechowuje go w 
bezpiecznem miejscu. Dokument ten za- 
wiera zapewne niejednę ciekawą rewelacyę i w 
razie gdyby go ogłoszono, kto wie, czy świat nie 
dowiedziałby się o nowych, Jicznych przekup- 
stwach  polityeznych: o bulanżystowskiej Pa- 
namie. 

Postanowienie rządu francuskiego wzięcia udzia- 
łu w uroczystości niemieckiej w Kielu nie wy- 
wołało tak wielkiej agitacyi opozycyjnej, jak się 
obawiano. Żywioły opozycyjne postanowiły nawet 
podobno zaniechać zapowiedzianej interpelacji 
w Izbie, oceniają bowiem sytuacyę i czują, że 
większość Izby ostatecznie stanęłaby .po stronie 
rządu, który oświadczył, iż odnośną interpelacyę 
wręcz odrzuci. Gaulois ogłasza już nawet cere- 
moniał odwiedzin eskadry franeuskiej na wodach 
niemieckich. Okręty francuskie powitają ziemię 
niemiecką 21 salwami armatniemi i wywieszą 
banderę niemiecką. Forma'ność ta więcej niepo- 
koi opinię publiczną we Francyi, niż sam udział 
w uroczystości. Jedynie rzekome porozumienie 
rządu francuskiego z rosyjskim uspokaja Fran- 
cuzów. Matin zresztą świeżo jeszcze występuje 
z artykułem przeciwko wysłaniu eskadry francu- 
skiej do Kielu i zaznacza, że udział Fraucyi w tej 
uroczystości jest smutnym dowodem, że Fran- 
cya zaczyna już zapominać o wyrządzo- 
nych jej krzywdach. Petite République wyraża 
obawę, ażeby cesarz Wilhelm zbyt przesadnemi 
objawami sympatyi nie postawił w fałszywe po- 
łożenie oficerów floty franeuskiej. 

Były minister wojny generał du Barail w 
pismie zamieszczonem w Gawlois dziwi się, jak 
można kwestyonować udział Francyi w uroczy- 
stości w Kielu, sądzi bowiem, że jedno z dwojga: 
albo należy wypowiedzieć wojnę Niemcom. albo 
jeśli się chce żyć z niemi w pokoju, trzeba za- 
chowywać wobec nich względy etykiety sąsie- 
dzkiej. Skoro więc nikt nie pragnie wojny 
z Niemcami, niechaj nikt nie żąda, aby Francya 
odpowiadała grubiaństwem na grzeczności cesa- 
rza niemieckiego. Generał du Barail stwierdza, 
że od czasu wstąpienia na tron Wilhelma II za- 
chowanie się Niemiec w stosnnkach z Francyą 
jest zupełnie poprawnem. 


Z Petersburga. 

Nowoje Wremia donosi, że udzieloną została 
koneesya na wydawanie w Warszawie drugiego 
pisma rosyjskiego i że będzie to gazeta codzien- 
na literacko-polityczna pod tytułem Warszawskij 
Listok. Now. Wrem. nie wspomina nie o ten- 
deneyi nowego pisma i o jego stosunku do rzą- 
du; można jednakże przypuszczać, że będzie to 
gazeta półurzędowa i subwencyonowana, gdyż o 
własnych siłach czasopismo rosyjskie nie utrzy- 
małoby się w Warszawie. 

Swiet podaje wiadomość o ważnych zmianach 
dypiomatycznych. Wedłng jego informacyi amba- 
sąador Nelidow ma być przeniesiony z Kon- 
stantynopola do Paryża, bar. Mohreoheim z Pa- 
ryża do Wiednia, hr. Murawiew z Kopenhagi do 
Konstan'ynopola na miejsce Nelidowa, a na am- 
basadora w Berlinie ma być mianowany br. Doł- 
goru ow, 
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Proces przeciw ks. Stojałowskiemu. 
(Telegram własny N. Reformy). 


Cieszyn, 7 marca. 
Dziś przed tutejszym trybunałem przysięgłych 
rozpoczęła się rozprawa główna przeciw ks. $ to- 
jałowskiemui towarzyszom. 


Wbrew oczekiwaniom zeszło się mało publi- 
czności. Rozprawa jawna. 
Prokuratorya rządu oskarża księdza Stanisława 


w (Cieszynie, Helenę Hempel, lat 47, wydaw- 
czynię pism w Cieszynie i Karola Studenekie- 
go, redaktora. o to, że ks. Stanisław S:ojałow= 
ski i Helena Hempel współdziałali przy napisa= 
niu i wydrukowaniu zamieszczonego w Nrze 6 


kułu pod tytułem „Przegląd polityczny“, a Karol 


druku przeczytał, — i przez to pojedyńczemi ustę- 
pami tego artykułu za pomocą druku: 


a) pogardę ku jednolitemu związkowi cėsar- 
stwa i ku administracyi państwa wzuiecić usiło- 


wali ; 
b) cześć dla cesarza naruszyli; 


e) przez lżenia, wyszydzania i przekręcanie 


rzeczy usiłowali pobudzić do pogardy przeciw 
pojedyńczym organom rządu z powodu ich urzę- 
dowania. 


Następnie prokuratorya rządu oskarża księdza 


Stanisława Stojałowskiego i Helenę Hempel o to, 
że pierwszy w bros'urze „Bogiem i prawdą | 
W rocznicę Kościuszkowską* napisał artykuły: 
„Historya z ostatnich chwil*, „Ostatni zamach 
Badeniego*, „Jak się ratować?* i „Głos wło- 
ścian“ i przy ich drukowaniu brał udział, a dru- 


ga przeczytała i rozszerzyła wymienioną 
broszurę, a więc i owe artykuły, i przez to za 


pomocą druku: 

a) w artykułach „Historya z ostatuich chwil“ 
i „Ostatni zamach Badeniego* usiłowali przez 
lżenie. wyszydzanie i przekręcanie rzeczy pobu- 
dzić do pogardy przeciw pojedyńczym organom 
rządu z powodu ich urzędowania i 

b) w artykułach „Jak się ratować?* i „Głos 
włościan* usiłowali pobudzić włościan do nieprzy- 
jaznych kroków przeciw pojedyńczym stauom spo- 
łeczeństwa. 

Nareszcie prokuratorya rządu oskarża księdza 
Stanisława Stojałowskiego (samego) o to, że: 

1) celem wymuszenia jakichś świadczeń groził 
zarządcom hut arcyksiążęcych w Trzyńcu na: 
ruszeniem ich czci; 

2) w Nrze 3 pisma Pszczółka z 10 go lutego 
1894 r. artykuł pod tytułem „Oechlweiu Trzynie- 
eki“ napis i w ten sposób za pomocą druku 
zarządcę hut arcyksiążęcych Gustawa Oehlweina 
wystawił na publiczne urągowisko i nadto jego 
jak i zarządców hut arcyksiążęcych Roberta U h li- 
ga i Juliusza Webera, bez przytoczenia okre- 
ślonych faktów, obwinił o przymioty i sposób my- 
ślenia, wzniecający pogardę ; 

8) w Nrze 5 pisma Wieniec Polski z 3 mar- 
ca 1894 roku napisał artykuł „Do szanownych i 
kochanych braci czytelników* i w ten sposób za 
pomocą druku wymienionego Gustawa Oehlweina 
wystawił na publiczne urągowisko oraz obwinił 
fałszywie o czyn nieuczciwy, który mógł obrażo- 
nego w opinii publicznej podać w pogardę lub 
poniżyć. 

Przez te czyny dopuścili się ksiądz Stanisław 
Stojałowski, Helena Hempel i Karol 
Studeucki zbrodni zaburzenia spokoju publi- 
cznego w myśl $ 65 litera a), zbrodni obrazy 
majestatu w myśi $. 63 i występku przeciw pu- 
blicznemu spokojowi i bezpieczeństwu w myśl 
$. 300 i 308 u. k., a ks. Stojałowski zbro- 
dni gwałtu publicznego przez wymuszenie w myśl 
$ 98 i występku przeciw bezpieczeństwu czci 
w myśl $$ 493 488 i 491 u. k. Za czyny te 
należy w myśl $$. 34 i 35 u. k. wymierzyć 
wszystkim oskarżonym według $. 68 u. k. karę 
od roku do lat pięciu. 

Do rozprawy wezwano osobiście tylko cezte- 
rech świadków, a między nimi trzech wymienionych 
w oskarżeniu zarządców hut arcyksiążęcych. Na- 
tomiast odczytane być mają artykuły inkrymino- 
wane i akta urzędowe i zeznania dziesięciu świad- 
ków. 

W powodach aktu oskarżenia prokuratorya 
rządu przytacza przedewszystkiem tekst odpowie- 
dzi cesarza na mowę powitalną księcia San- 


guszki w Jarosławiu dnia 3 września 1893 


roku. Tę odpowiedź omawiano w Nrze 6 z dnia 
5 wiześnia 1893 roku pisma Dzwon, którego 
wydawcą był ks. Stanisław Stojałowski, a 
redaktorem p. Karol Studencki. Prokura- 
torga rządu sądzi, że artykuł „Przegląd polity- 
czny* zawierający owo omówienie, nosi na so- 
bie znamiona zbrodni z $. 65 lit. a u. k., jako- 
też i występku z $. 300 u. k. 

Autor chciał zatem według aktu oskarżenia wznie- 
cić nienawiść do Austryi i pogardę do zwią- 
zku Galicyi z austryackiem cesarstwem, a więc 
do jednolitego związku pańswowego tegoż cesar- 
stwa. 

Prokuratorya rządn widzi w tych zapatrywa- 
niach cały szereg obelg, szyderstw i przekręcanie 
faktów, zmierzających ku temu, aby podkurzyć 
przeciw administracyi państwa w ogóle, a przeciw 
rządowi namiestnika Badeniego w szczególności. 

W myśl obowiązujących ustaw przestępstwa 
popełnionego drukiem staje się winnym nietylko 
autor, tłómacz, wydawca, nakładca, redaktor, ale 
w ogóle, każdy, kto się do drukowania lub roz- 
szerzenia karygodnego pisma przyczynił. 

Ks. Stojałowski przyznaje, że otrzymał od pe- 
wnego współpracownika ów artykuł i że zaopa- 
trzył go kilku dodatkami, a panna Hempel twier- 
dzi to samo i stara się zupełnie usunąć odpo- 
wiedzialność od ks. Stojałowskiego. Natomiast 
Studeneki twierdzi, że artykuł pochodził od ks. 
Stojałowskiego i był zaopatrzony korekturą p. Hem- 
pel, przyznaje jednak, że czytał ten artykuł i 
oddał go potem do druku. 

W miesiącu marcu roku 1894 rozszerzono 
w Galicyi broszurę pod tytułem „Bogiem a pra 
wdą! W roczuicę Kościuszkowską*, wyda- 
ną w drukarni macierzy katolickiej w Czaczy. 
Broszurę tę skonfiskowała prokuratorya rządu 
w Krakowie i Wadowicach, a sądy za- 
twierdziły konfiskatę. 

Broszura zawiera następujące inkryminowane 
artykuły: „Historya ostatnich chwil“, „Ostatni 
zamach Badeniego*, „Jak się ratować* i „Głos 
włościan*. 

Prokuratorya twierdzi, że artykuły te mogą 
zatem podburzyć włościan do nieprzyjaznych kro- 
ków przeciw szlachcie i panom. 

O artykule „Głos włościan“ przytacza zaś pro- 
kuratorya rządu tylko, że zarzuca duchowieństwu, 
iż stara się, aby lud wiejski utrzymać w ciem 
ności i wyrządza krzywdy ludowi. Artykuł ten 
może zatem, zdaniem prokuratoryi, podburzyć 


Stojałowskiego, 49 lat liczącego, literata 


z dnia 15 września 1893 r. pisma Dzwon arty- 


Studeneki artykuł ten przed oddaniem go do 


włościan do nieprzyjaznych kroków przeciw du 
chownym. 

Helena Hempel zeznała, że ks. Stanisław 
Stojałowski całą tę broszurę napisał i manuskrypt 
jej z Rzymu przysłał, a ona rękopis do druku 
oddała i postarała się o rozszerzanie broszury. 

Ks. Stanisław Stojałowski pierwotnie zaprze- 
czał, aby cokolwiek wiedział o powstaniu owej 
broszury. Skoro mu jednak przedstawiono zezna- 
nie Heraplownej, przyznaje, że dostarczył z Rzy- 
mu kilka artykułów, lecz wypiera się, aby napi- 
sał artykuły inkryminowane. 

Opierając się jednak na zeznaniach p. Hem- 
pel, prokuratorya twierdzi, że ks. Stojałowski 
jest autorem tych artykułów. 

Zarzut zbrodni wymuszenia uzasadnia akt oskar- 
żenia w następujący sposób. Franciszek G a= 
wron, robotnik hut arcyksiążęcych w Trzyń- 
cu, pozostawał z ks. Stojałowskim w bliż- 
szym stosunku i pozwalał mu w swojem miesz- 
kaniu odbywać kouferencye z robotnikami Za- 
rząd hut upomniał Gawrona, a gdy tenże, mi- 
mo przyrzeczenia, dalej udzielał ks. Stojałow- 
skie mu pomieszkania, wypowiedział Gawro- 
nowi pomieszkanie i pracę. Na wstawienie się 
ks. Stojałowskiego przyjęto Gawrona do pra 
cy, lecz nie dano mu więcej mieszkania. Gdy 
dalsze przedstawienia mie odniosły skutku, ks. 
Stojałowski zapowiedział, że użyje innych 
środków i w nr. 3 Pszczółki z 10 lutego 1894. 
roku, zuieważył zarząd hut  areyksiążęcych 
w Trzyńcu. Nie mniej wniósł ks. Stojałowski 
dnia 17 lutego 1894 podanie do generalnej dy- 
rekcyi w Wiedniu, w którem napisał: „że by- 
łoby dla niego rzeczą nader nieprzyjemną pu- 
blicznie omawiać położenie robotników w arcy- 
książęcych zakładach. Nas'ępnie już nr. 5 Wień- 
ca polskiego z dnia 8 marca 1894 znajdował się 
artykuł obelżywy przeciw zarządcy hutniczemu 
Oehlweinowi w Trzyńcu, przedstawia:ąc w fał- 
szywy sposób rzekome jego nieludzkości. Chęć 
zmuszenia zarządu hut do cofnięcia wypowie- 
dzenia mieszkania Gaw ronowi przyznaje Stoja- 
łowski zupełnie otwarcie w swym liście do Gu- 
stawa Oehlweina. 

Ponieważ urzędnicy zeznali, że te rzekome 
groźby nabawiły ich obawy i niespokoju, przeto 
prokuratorya rządu w tem postępowaniu ks. Sto 
jałowskiego dopatruje się zuamion zbrodni wy 
muszenia w myśl § 98 lit. b. u. K. 

Ks. Stojałowski sam przyznał, że jest autorem 
artykułu „Oehlwein Trzyniecki* zamieszczone 
go w Pszczółce z dnia 10 lutego 1894, w którym 
wystawia zarządcę hutniczego Qehlweina przez 
grę wyrazów w jego nazwisku na publezne szy- 
derstwo i twierdzi dalej, że satrapi trzynieecy 
tuczą się majątkiem ich chlebodawcey, że go okła- 
mują i oszukują, a robotników kizywdzą i cie- 
miężą. 

W drugim artykule z napisem „Do szanow- 
nych, kochanych braci czytelników“ w Wieńcu 


polskim z dnia 3 marca 1894 pisze Stojałowski 


obok innych rzeczy o trzynieckim króliku Oeh|- 
weinie, że bez żadnego powodu rodzinę Ga 
wrona w zimie z mieszkania wyrzucił bez 
względu na to, że matka i dziecko były słabe i 
że nie sobie z tego nie robił, że dziecko się 
przeziębiło i umarło, a matka się rozchorowała. 
Twierdzenia te mają być według aktu oskarże- 
nia nieprawdziwk. Prokuratorya rządu sądzi za 
tem, że ks. Siojałowski dopuścił się także wy- 
siępku przeciw bezpieczeństwu czci. 
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Młodzież przed sadem. 


Tarnopol, 6 marca. 
Drugiego dnia rozprawa popołudniowa — jak 


już telegraficznie doniosłem — poświęcona była 


przesłuchaniu reszty oskarżonych. Wszyscy zgo- 
dnie przeczą, jakoby należeli do jakiegokolwiek 
tajnego Stowarzyszenia. Gdy prokurator zwraca 
uwagę, że w śledztwie zeznawali inaczej, oświad- 
czają, że czynili to na wyraźne wezwanie sędzie 
go. który im za to przyrzekał wolność. ludzie 
młodzi, uiedoświadczeni łatwo takiej obiecance 
ulegali. Wprowadzano ich do sędziego śledczego 
w asysteneyi żandarmów, postrach taki mimowo|- 
nie także musiał oddziałać. Z zeznań wszystkich 
oskarżonych wynika, że to wszystko, co o nich i 
6 ich „zbrodni“ naopowiadali Rembisz i Urban, 
jest fałszem. 

Pewnością i wymową odznaczała s'ę obrona 
oskarżonego Józefa Moskwy, słuchacza praw. 
Powiedział on między innemi, że gdyby e. k. 
prokuratorya kyła dokładniej badała Urbana i 
fembisza, to byłaby się przekonała, iż zeznawali 
niedokładnie, sprzecznie, na wiarę zatem ich ze- 
znauia nie zasługują. Rembisz i Urban twierdzą, 
że młodzież schodziła się partyami, gimnazyaliści 
osobno, a osobno seminarzyści, a tak samo od- 
dzielnie i młodzież rękodzielnicza. Skądżeż Rem- 
bisz, jako seminarzysta, mógł wiedzieć o tem, co 
czynili gimnazyaliści? Znalazły się dwa ziarnka 
w koszu maku! Zualazł Rembisz swojego Urba- 
na. (Śmiech w sali.) Dziw.ć to musi każdego, że 
Rembisz i Urban, którzy się sami do winy przy- 
znali, nie siedzieli w więzieniu i nie stają tutaj 
jako oskarżeni. Dziwi mnie to, leez i cieszy nie- 
zmiernie, gdyż przykremby uwięzionym było mieć 
ich jako wspólników niedoli i z indywiduami tak 
nisko stojącemi dzielić karę. 

Prok. Dlaczego pan tak nsko cenisz Rembi- 
sza i Urbana ? 

Osk. Oni nietylko fałszywie nas obwiniali, lecz 
sami przyznają sę, że wrzekomo daną przysięgę 
złamaii. Sądzę, że już to samo zdolnem jest wzbu 
dzić dla nich pogardę nietylko w moich oczach. 
ale, jak sobie tw:erdzić pozwoię, w każdym uczei- 
wym cezłowi-ku. (Oklaski w sali.) 

Z kolei przystąpiono do postępowania dowodo- 
wego, rozpoczynając je od sprawy Borzemskiego 
i Sawickiego co do rzekomej zbrodni zaburzenia 
publicznego spokoju. 

Po żywej uturczce obrońców z prokuratorem 
trybunał uchwala w sprawie owego zajścia na 
bankiecie Poznańczyków odczytać odezwę lwow- 
skiej policyi wraz z artykułami Hałyczanina, 
Dziennika Polskiego i Gazety Narodowej. Po 
odezytaniu ołezwy polityi, obaj oskarżeni oświad- 
czają, że doniesienie to jest fałszywe. Na głosy 
wspomu'anych pism odpowiadał Borzemski mil 
czeniem. Sawicki w sposób dosadny określił ich 
wartość moralną. 

Rozpoczęło się przesłuchiwanie świadków. 


Pani Marya Łomnieka, obywatelka, otacza- 


ckiego , który zestawiał stosunki wielkopolskie ze 
stosunkami naszemi, w szczególności mówił o 
gniotących nas ciężarach podatkowych. Przemo- 
wy Borzemskiego nie słyszała, inni jej tylko mó- 
wili, że miał mówić coś o Getritzu, czy też prze- 
ciwko (retritzowi. 

Świadek Maryan om nicki, prof. gimn. we 
Lwowie, słyszał część mowy Sawickiego. Wpra- 
wdzie poglądy przez niego wygłaszane nie zga- 
dzają się z zapatrywaniein świadka, ale do prze- 
mówień tych świadek nie przywiązuje . zbytniej 
wagi, zna bowiem Sawickiego, że jest nerwowym, 
że jako młody nie może tem samem mieć jasne- 
go poglądu na sprawy. Innych przemówień nie 
słyszał, bo uie był na sali, lecz na korytarzu. 

W dalszym toku odczytano zeznania Kazimie- 
rza Żielonki. 

Wnioskowi prokuratora, by odczytać orze 
czenie lekarskie co do stanu umysłowego Sawi- 
ckiego, sprzeciwia się cała obrona. 

Przewodniczący uwalnia Sawiekiego na razie. 

Następnje postępowanie dowodowe co do in- 
nych oskarżonych, w szczególności co do zjazdu 
młodzieży, Życia i t. d. 

Oskarżony Pfuetzner opowiada, że ruch 
młodzieży w Tarnopolu do roku 1890 był szyn- 
karski i kręgelniany. Po powrocie ze Lwowa do- 
piero postanowiłem ruch ten skierować na tory 
poważniejsze. Było to solą w oku ks. Libiew- 
skiego. Z łaski dyrekcyi gimnazyum i księży ka- 
techetów jestem już trzeci rok abituryentem. Nie- 
prawdą jest, eo policya pisze o Szelągu, że prze- 
stawał z ludźmi podejrzanej konduity. Szeląg 
jest moralny i uczciwy. Zmuszony byłem. wystą- 
pić z gimnazyum, bo Librewski mówił, że je- 
stem szatanem i że mi kark skręci. 

Obrońca dr. Soro ń żąda przesłuchania dyre- 
ktora gimnazyum co do zachowania się oskarżo- 
nego w szkołe i na dowód, że tenże sam z gim- 
nazyum wystąpił. Prok. sprzeciwia się temu żą- 
daniu. 

Chwalbiński na donos policyi, że został 
wybrany do jakiegoś zarządu obwodowego. odpo- 
wiada ruskiem przysłowiem: Wid napasty — ne 
propasty : 

Szeląg: Ks. Librewski jest nieenym donosi- 
cielem. byż na półtoragodzinnej audyeneyi w dyr. 
policyi we Lwowie. Przew. udziela Szelągowi naga- 
ny za te wyrażenia, Odczytano potem protokół 
zarządzonej u Szeląga rewizyi, przy które: zna- 
leziono części prasy drukarskiej. dzienniki, świstki, 
it. p. Szeląg tłómaczy, że miał po I egzem- 
plarzu pism dozwolonych na mocy ustawy. Prócz 
pism radykalnych i czerwonych znalazły się u 
niego także Graseta Lwowska, Przegląd, dzieła 
Mickiewicza. Kościuszko, paczka tytoniu, — „to 
wszystko mi zabrano*. Nadmienia ieszcze oskar- 
żony, że rewizya odbyła się nielegalnie, bo nie 
w tej formie, jaką przepisuje ustawa. 

Z kolei odezytano ustępy artykułów z genew- 
skiego Przedświtu z r. 1890 i krakowską kóre- 
spoudencyę Pobudki, poświęconą rządowym wła- 
dzom galicyjskim, a kończące się słowy: „po- 
aulo gat Habsburgom sfory polsko - szłachec- 
kiej. * 

Dalszy ciąg rozprawy nastąpił po południu. 


na powszechnem poważaniem dla chlubnej swej 
działaluości w wielu pożytecznych instytucyach, 
nie zaprzysiężona, opowiada szczegółowo prze- 
bieg komersu, urządzonego na cześć młodzieży 
wiełkopolskiej. Prosiła, aby nie było mów anti- 
religijnych i antispołecznych. Słyszała patryo- 
tyczną mowę Ruebenbauera. Po nim Sa wieki 
chłopak dobry, ale posiadający żywy, nerwowy 
temperament, przemawiał również w patryotycz: 
nym duchu. O żadnych wycieczkach przeciw 
monarchii nie było Żadnej wzmianki. Słyszała* 
także Borzemskiego. I on mówił gorąco, 
ale absolutnie nie zdrożnego nie było w jego 
przemówieniu. Przeciw dynastyi nie występował. 
W ciągu jego mowy wyszła na chwilę do ku- 
chni, aby dać wskazówki eo do herbaty, a wró- 
ciwszy napowrót do sali, zastała jakiś niepokój 
przypuszczała, że zemdlał jeden z Poznańczyków, 
którym się opiekowała, bo mieszkał u niej, a 
który musiał nawet jednego dnia z powodu osła 
bienia zostać w domu. Naraz przystępuje do niej 
Eminowiez, człowiek nie budzący zaufania, i 
powiada jej, że któryś z moweów — świadek 
nie pamięta, czy to był Borzemski czy też Sa- 
wieki — obraził Getritza. (Hałas ten spowodo- 
wał właśnie Eminowicz). Eminowicza p. Łomni- 
cka bliżej nie znała; wie tylko tyle, że człowiek 
ten zjawiał się nieproszony na wszystkich przy- 
jęciach podczas wystawy, przypinał sobie odznaki 
odnośnych komitetów, jadł i pił niemiłosiernie i 
w ogólności wścibiał [się wszędzie, pomimo że 
właśnie wśród młodzieży cieszył się powszechną 
pogardą, — z jakiego powodu — świadkowi nie 
wiadomo. Owego wieczora, po komersie, mimo 
protestu p. Łomuiekiej, Kminowicz uparł się, aby 
towarzyszyć jej do domu i wręcz jej oświadczył. 
ża w sprawie obrazy Getritza uczyni donos do 
polieyi. 

Następnego dnia wstała p. Łomnicka o 6 ra- 
no, aby pojechać na plac wystawy, gdyż zjawiła 
się nowa wycieczka dzieci (p. Łomnicka, jak 
wiadomo, była nadzwyczaj czynną w komitecie 
Tow. „Szkoły iudowej*, zajmującym się dziećmi, 
przyjeżdżającemi na wystawę). Na placu wysta 
wy przekonała się, że już wszyscy wiedzieli o 
zajściach na komersie, przedstawianych fałszywie. 
Około 10 tego samego dnia zjawił się n niej po 
nownie Kminowicz, wyetegantowany, i zaczął ją 
przepraszać. P. Łomnicka oświadezyła mu na to, 
że nie ma z nim nie do czynienia i nie chce 
go znać. 

Na prośbę Borzemskiego wyjaśnia świadek, że 
prosiła Borzemskiego i Sawickiego, aby nie wy- 
głaszali mów antireligijnych i autispołecznych, o 
słowie houoru jednak nie było mowy. Jest prze- 
konana, że gdyby Borzemski dał słowo honoru, 
toby go nie złamał. 

Przew. Dlaczego pani zasirzegała się co do 
przemówień antireligijnych i socyalistyeznych ? 

Sw. Wiem, że młodzież jest gorącą i że wła- 
dze gotoweby skorzystać z nierozważnego słowa, 
naturalnego u młodych, ostatecznie nie mającego 
znaczenia, ażeby przeciw nim, t. j. młodzieńcom 
wystąpić. 

Zeznania p. Łomniekiej wywarły na ławę przy- 
sięgłych i audytoryum bardzo korzystne wraże- 
nie. 

Wielką sensacyę wywarło zjawienie się Em i- 
nowicza Dimiana, „rygoryzanta nauk wetery- 
naryjnych*. Świadek ten, zaprzysiężony, 
odpowiada, że już nie pamięta żadnych 
szczegółów co do mowy Borzemskiego. „Może p. 
Borzemski będzie mi łaskaw przypomnieć*. 

Przewodniczący przypomina Świadkowi szcze- 
góły zeznań, poczynionych w śledztwie. Na to 
KEminowicz: A tak, Borzemski krytykował 
wystąpienie Getritza w sali ratuszowej; zdaje mi 
się, że mówił, iż Getritz nie był powołany do 
tego i zwłaszcza, że gdy Getritz wzniósł ten o- 
krzyk, a zgromadzeni go powtórzyli, „Harmonia“, 
znajdejąca się w bocznej sali a mająca polecenie 
przy każdym, jakimbądź okrzyku, grać „tusz“, 
zagrała, nie wiedząc, eo to był za okrzyk, „Je- 
szeze Polska nie zginęła“. Co do mowy Sawie- 
kiego, świadek twierdzi, że nie pamięta, czy Sa- 
wieki wystąpił przeciw rządowi austryackiemu. 

Przewodniczący powołał się na odmien- 
ny protokół śledczy — na to odrzekł świadek, 
że wtedy wrócił właśnie po dłuższej chorobie ze 
wsi, bardzo zmęczony i zdenerwowany; zresztą 
uie on dyktował protokół, tylko sędzia śledczy 
miał gotowe pytania, na które on machinalnie, 
znużony i chory. odpowiadał. Miarodajne są tyl- 
ko te zeznania, które obecnie pod przysięgą skła- 
da. Nadmienił jeszcze, że słuchany przez sędzie- 
go śledczego, odniósł wrażenie, jakoby w sprawie 
tej odgrywała rolę denuncyacya. 

Wobec tego, że ani prokurator ani obrońcy 
nie chcą się dalej świadkiem zajmować, oświad- 
cza przewodniczący: Możesz pan iść, a ju- 
tro zgłoś się pan „po zapłałę* kosztów, bo dziś 
już pora spóźniona. 

Na tem skończył się drugi dzień rozprawy. 

Dziś przed południem odbywało się dalsze 
przesłuchiwanie świadków. Józef Opałek, kie- 
rownik szkoły ludowej we Lwowie, był obecny 
na komersie w szkole Staszyca. 

Wygłoszono tam wiele mów ; kto i juk je wy- 
głaszał, świadek nie przypomina sobie, bo tru- 
dno mu pamiętać szczegóły każdej mowy, jakich 
w czasie wystawy do 300 słyszał. Pamięta tylko, 
że były to mowy gorące, co u młodzieży jest 
bardzo naturalne. Nie przypomina sobie również 
świadek słów przez Borzemskiego rzekomo wy- 
powiedzianych, „że mie łączy się z tymi, którzy, 
jak Getritz, wznoszą niepotrzebnie okrzyk na 
cześć cesarza”. S wiadek to samo zeznawał w śledz- 
twie, do którego nie był specyalnie wzywany i 
tylko znałazł się u sędziego śledczego w spra- 
wie zupełnie innej — jako rzeczoznawca sądowy 

ism. 

Obr. dr. Śoroń żąda zanotowania tego szeze- 
gółu w protokole. 

Ogólne wrażenie z tych przemówień odniósł 
świadek, że mowy były nacechowane patryoty- 
zmem, i że żaden uczciwy Polak wstydzićby się 
ich nie potrzebował. Treściwego zeznania świa- 
dek wogóle złożyć nie może, bo nie pamięta. a 
że obecne zeznania jego nie są w zupełnej zgo 
dzie z zeznaniami w śledztwie, tłómaczy tem, że 
sędżia śledczy widocznie notował sobie tylko to, 
co mu było potrzebnem i omijał podane mu 
wątpliwości. 

Dalszy świadek Stefania Wechslerowa, na- 
uezycielka w semin. żeńskiem we Lwowie. Na 
bankiecie była obecną. Z mów wygłoszonych 
przypomina sobie i to niedokładnie mowę Sawi- 
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Tarnopol, 7 marca. Na wczorajszej popołudnio- 
wej rozprawie. odczytaao dalsze pisma „Soeya- 
lizm, monarchizm i rewolucj+*. Odczytaniu Hym- 
nu trawestowanego obrońca dr. Soroń w tresci- 
wem przemówieniu sprzeciwił się. Trybunał po 
naradzie zarządził w tym celu tajność rozprawy. 
Zostają tylko mężowie zaufania. 

Po otwarciu na nowo jawnej rozprawy staje 
świadek Rembisz. Fizys nędzna, mały, wy- 
chndły, przemawia cichym, drżącym głosem. — 
Obrońca dr. Loewenstein imieniem wszystkich 
obrońców sprzeciwia się jego przesłuchaniu. Sam 
świadek również prosi o zwolnienie go ze skła- 
dania świadectwa. Trybunał po naradzie odma- 
wia prośbie. Rembisz treści pierwotnych swych 
zeznań dziś nie pamięta i korzystniej dla oskar- 
żonych zeznaje. Borzemskiego nie zna. Przys'ę- 
gły: Bernard kilkunastoma pytaniami wprowadza 
Rembisza w kompletne zamięszanie. Pokazuje się, 
że Rembisz w śledztwie poczynił zeznania o któ- 
rych prawdziwości dziś zwątpił i nie już nie pa- 
mięta. O godz. pół do dziesiątej w nocy odro- 
tzcno rozprawę. 


EKronika. 


~ 


Kraków, 7 marca. 


Konfiskata. Niniejszy numer naszego dzien- 
nika skonfiskowała c. k. prokuratorya za kilka 
ustępów dosłownie powtórzonych z aktu oskar- 
żenia ks. Stanisława Stojałowskiego, a doty- 
czących J. E. namiestnika hr. Badeniego. Wy- 
dajemy przeto drugi nakład, z opuszczeniem 
iukryminowanych ustępów. 

Dia Towarzystwa „Szkoły ludowej“ na budo- 
wę szkoły pulekiej w Biały nadesłał p. Floryan Ob- 
miński z Żmigrodu kwotę 15 złr, złcżoną przez 
noiaryuszów po posiedzeniu kolegium w Tarnowie. 

P. Stan. Rzeszótko, kierownik szkoły w Oświęci- 
miu, 1 złr. 51 ct. zebrane podczas familijnej nro- 
czystości u pp. S 

Na budowę szkoły polskiej w Biały przesłał 
zarządowi krakowskiego Koła pań Tow. „Szkoły lu- 
dowej“ dr. Władysław Nieć z Serajewa 30 złr., ze- 
brane za „cegiełki“. 

Dr. Jan Bystroń , autor cennych artykułów, za- 
mieszczonych w piśmie naszem o stosunkach naro- 
dowościowych w Księstwie Cieszyńskiem, ofiarował 
50 koron, jako swoj honoraryum autorskie, na gi- 
muazyum polskie w Cieszynie. 

Na rzecz Tow. nauczycielek będzie miał radoa 
szkolny p. Bronisław Trzaskowski w niedzielę dnia 
10 bm o godzinie 4 po południu w auli uniwersy- 
teckiej odczyt na temat: „W sprawie wyższego a 
w szczególności uniwersyteckiego wykształcenia ko- 
biet.“ 

Nie wątpimy, iż osoby, dla których poważna ta 
i doniosła kwestya nie jest obojętną, pospieszą na 
odczyt uczonego i wytrawnego pedagoga, aby usły- 
szeć jego opinię, opartą ma długoletniej pracy za- 
wodowej. 

Konferencye wielkopostne dla młodzieży stara- 
niem kongregacyi Maryańskiej akademickiej miewać 
będzia ks. Bratkowski, T. J., w kościele św. Barba- 
ry od 11 do 16 b. m. włącznie o godz. 7 wieczór, 


Frakow, 8 Marca 1895. 


Wiadomości osobiste, Książę Jerzy Czartoryski 


lawi w Krakowie. 


Tow. Przytuliska uczestników powstania r.: 
363/4 na dom dla kaiek i starców, jak już zazna- 
czaliśómy, urządza w poniedziałek dnia 11 bm w 


teatrze miejskim przedstawienie, w którem wesmą 


udział najwybitniejsi artyści naszej sceny. Przedsta= 


wienie połączone będzie z koncertem, w którym wez- 
mą łaskawy współudział p. E senberger, 
ski. W przedstawieniu 


rzy: „Z powrotem*, obrazek dramatyczny w 2 
aktach i „Jeden z ostatnich*, obrazek dramatyczny 


w 1 akcie Wacława Sawiczewskiego, obie sztuki na 
Zakończy żywy 


tla wypadków powstania 1863 r. 
obraz w dwóch odsłonach układu pp. Juliana Kos- 
saka i Benedyktowicza. Ceny miejsce zwykłe. Biletów 
dostać można w księgarni p. Krzyżanowskiego gł. 
Rynek A-B, a w dniu przedstawienia w kasie tea- 
t:ainej. Początek o godz. 73. 

Program jutrzejszego koncertu obejmuje na- 
„tępujące utwory: Grieg: „Sigurd Jorsalfar“, Suita 
wa wielką orkiestrę, odegra ork. 13 pp; Thomaso 
'Praetta: „Ombra caia amorosa“, Thomas: arya z 
(<dery „Mignon*, odśpiewa p Ludmiła Strokówna; 
Sitt: koncert A-moll na skrzypce z tow. orkiestry, 
odegra p. kap. J. N. Hock; Bach-Gounod: „Ave 
Maria“ na sopran solo z tow. skrzypiec, harmoninm 
i fortepianu, odśpiawa p. Klara Cordier, akomp. p- 
Stanisława Abłamowiezówna, kap. J. N. Hock i prof. 
Stingl; Saint-Saćns: „Potop“, poemat biblijny na 
gola (Cordier, Biuder, Malawski, Neuhoff), chóry i 
orkiestrę. 

Ostrzeżenie. W wielu dziennikach wiedeńskich 
Często, a w naszym numerze ze Środy raz jeden tyl- 
ko załnieszczone było ogłoszenie pod tyt. „Piękny 
dochód boczny”, którem jakiś Arnoid Tollius 
s Paryża przyrzeka dawać osobom, życzącym sobie 
tego, „przyjemne zajęcie domowe", przynoszące 20 
do 25 franków tygodniowo. — Otrzymaliśmy wska- 
zgówki, iż ogłaszający to jest prostym wyzyskiwa- 
ozem, ktoś bowiem na podstawie poprzednich jego 
ogłoszeń chciał zbadać owo źródło dochodu, i za- 
gqłaciwszy wysyskiwaczowi przeszło 20 fr., otrzymał 
sdę, aby sobie w domu malował w chwilach wol- 
szych. Natychmiast powstrzymaliśmy druk ogłosze- 
uła w naszym dzienniku, zawiadomiliśmy o 0szu- 
„wie agencyę zagraniczną, od której ogłoszenie po 
chodziło, a czyteliików naszych, oraz innych pism, 
uważamy sa obowiązek przestrzedz, aby się nie dali 
wyzyskiwać paryskiemu oszustowi. 


Walne zebranie członków Stowarzyszenia ku nie- 
gieniu pomocy ubogim uczniom szkół ludowych w 
Krakowie odbędzie się w niedzielę 10 b. m. o godz. 
3 po południu w sali radnej magistratu krakowskie- 
go. Porządek dzienny obejmuje: Odczytanie protoko- 
łu z ostatniego walnego zebrania. Sprawozdanie z 
czynności wydsiału i obrotu funduszów za czas od 
1 stycznia 1891 r do ostatniego grudnia 1894 r. 
Wybór członków wydsiałn. Wnioski i interpelacye 
członków. 

zmarli. Bronisław Cetnarski, technik, syn 
powszechnie szanowanego przedsiębiorcy i burmistrza 
miasta Łańcuta, umarł w Łańcucie dnia 6 bm. 

W Ostrowiu w Królestwie Polskiem zmarł przed 
kilkoma dniami lekarz tamtejszy dr. Jan Załęski 
skutkiem tyfusu plamistego. S. p. Załęski zaraził się 
od chorego i po ciężkich cierpieniach zmarł w 31 
zoku życia. Skromny. i cichy pracownik, mimo kró- 
tkjego osasu swej pracy, zdołał sobie zaskarbić sym- 
ratyę ludności i koiegów. 

P. Horzyca, opawski korespondent Narodnich 
Listów, walczący o zajęcie polskieh okręgów Księ- 
-nwa Cieszyńskiego dla Czechów, nie jest posłem 
tieskim w Opawie, jak wczoraj w pospiechu powie- 
daieliśmy w artykule p. t „Czesi i Polacy o Księ- 
swo Cieszyńskie*, lecz był na ostatniej sesyi sej- 
mowej tylko sprawozdawcą młodoczeskiego organu 
w Opawie. 

Składki na weteranów wojsk polskich 1830/1 
r. w lutym i sprawozdanie miesięczne. Pp. Przemy- 
gław Zieliński, prof. z Jarosławia, 1 złr, Izydor Ja- 
błoński 5 złr, pani F. Koźmianowa 10 złr., Tow. 
„Praca i Oszczędność* w Jordanowie 11 złr. 90 ct., 
urzędnicy kolei państwowej w Krakowie 16 złr. 
Wydział Tow. kasyRowego w Krzeszowicach 27 złr. 
16 et. Kazem dochodu w lutym 71 złr. 6 et. — 
Rezchody w lutym: Rozdano żołdu narodowego mię- 
dzy 22 weteranów wsjsk polskich 1830/1 na utrzy- 
manie, nejem pokoju na biuro, portorya 336 złr. 
79 et. Przewyżkę w roschodach pokryto z Oszożę: 
dności poprzednich miesięcy. Za przewodniczącego 
w komitecie K. Wiseniewski. 


Egzamina wydziałowe. Na podstawie egzaminów, 
tłóre odbywały się przed krakowską komisyą dla 
uukół ludowych pospolitych i wydziałowych w dniach 
;4 14 do 23 zm, uznani zostali gą uzdolnionych 
do sprawowania urzędu nauczycielskiego w szkołach 
mydziałowych: 1) Z grupy ję+yKowo-historycznej : 
Karol Albrecht z 'farnowa, Kazimierz Bzochocki z 
Krakowa. Wojciech Dębowski z Rymanowa (z odzn.), 
Maryan Kępa z Kłaja (z odza) Jan Krawecki z 
Rzeszowa, Szymon Zaczek z N. Targu (z odzn.) i 
Anna Chryścińska z Krakowa (z odzo.) Ewa Czer- 
mińska z Rzeszowa, Marya Piechocka z Krakowa 
Janina Serwatowska z Gdowa, Leontyna Serwatow 
ska z Gdowa, Marya Strokówna z Krakowa (z odz.), 
nadto Salamoa Spitzer złożył egzamin uzupełniający 
z języka polskiego i niemieckiego 2) Z grupy przy- 
rodniczej: Marc li Cisek z Złotej, Michał Wałaca z 
Podgórza, Eleonora Dłuska z Krakowa, Wilhelmina 
Felsztyńska z Przemyśla, Anna Ferensówna z Trem- 
bowli, Balbina Kulówna z Krakowa, Wincencya Rych: 
ling z Krakowa, Rozalia Szewczykówna Z Modinicy. 
Helena Wernerówna z Krakowa (z odzu), Barbara 
Westwalowiesówna z Krakow» (Z odza.), Aniela Ma- 
lewska z Krakowa (z odzn), Julia Ortyńska z Mu- 
szyny, Otylia Rabinowicz z Krakowa. 3) Z gru- 
py matematyczno-technicznej: Mieczysław Gotkiewiez 
u Krakowa, Józef Małeta z Tarnowa, Rudolf Osta- 
pów cz zo Stanisławowa, i Jadwiga Łomińska z Dy- 
udwa (z odzn ). 

„Old England“. Pod taką firmą otworzyli żydzi 
|wowscy w styczniu b. r. handel konfekcyą wiedeń- 
eżą, B w nim zarazem pracownię kiawiecką. Prezy* 
dent miasta p. Mochnaoki przekonał się z aktów, że 
zaszło w tym wypadku nadużycie i polecił komisa- 
„jatowi I dzielnicy zdjęcie szumnego szyldu. Ko 
misaryat wezwał przedsiębiorców, aby to sami usku- 
tecznili do godziny 4 po południu, a gdy nie usła- 
chali, przystąpił do egzekucyi. Pod osobistym dozo. 
rem komisarza dzielnicy p. Chołodyńskiega 12 ro 
botuików pracowało nad tem zadaniem cnegdaj cd 
godz. 430 po południu do 7:30 wieczorem. Mnóstwo 
iRbliozności przypatrywało się Operacyi, aż _O'd 
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pianista 
z Berlina, pani S., solistka ze Lwowa, i chór mę- 
scenicznem odegrane będą 
dwie premiery pióra utalentowanych naszych pisa- 


nA 


Dom bankowy i kantor wym 


Kraków, Bynek główny, kinia A-B, 


England“ spuścił się na ziemię i następnie zniknął 
w dziedzińcu kamienicy. 

Dlaczega jednak biuro przemysłowe magistrato 
wcześniej w tej sprawie się nis zoryentowało, dla- 
czego zezwoliło na bezprawue otwieranie pracowni 
krawieckiej ludziom nie mającym do tego kwalifika 
cyi, — to prawdziwa zagadka... 

Przeworsk, 5 marca. (Koresp. N. Reformy). 
Oddawna oczekiwaliśmy utworzenia w miasteczku 
naszem straży pożarnej, jednakowoż mimo dobrych 
chęci poprzedniego burmistrza p. Jana Wodeckiego, 
oczekiwania te spełzły na niczem. Dopiero wczoraj 
na posiedzeniu w sali ratuszowej pod przewodzie” 
twem wiceburmistrza dra Bolesława Zborowskiego i 
dzięki tegoż zabiegom uchwalono, po ognistem prze- 
mówieniu wiceburmistrza, jednogłośnie zorganizowa- 
nie straży pożarnej, m nastzpnie wybrano komisyę, 
złożoną z 7 członków, celem ułożenia statutów To- 
warzystwa Wybrany na drugą kadencyę burmi- 
trzem p. Jan Wodecki zrezygnował przed miesią- 
oem, wS£utek czego urząd burmistrzowski w mieście 
naszem sprawuje obecnie wiceburmistrz dr. Bolesław 
Zborowski, adwokat krajowy. 

Z uniwersytetów. Profesorem nadzwyczajnym 
akuszeryj i chorób kobiecych uniwersytetu war- 
szawskiego został p. Fedorow, docent tegoż uniwer- 
sytetu, Ordynator kliniki akuszeryjnej i chorób ko- 
biecych i dziecięcych, lekarz Skarzyński, na własne 
żądanie otrzymał uwolnienie od służby. 

W Bostonie ma powstać w uniwersytecie katedra 
języków i literatur słowiańskich. Senat akademicki 
zamianuje na profesora znauego w Ameryce Półno- 
cnej filologa, ks. Wołkońskiego. 

Sfery żydowskie w Anglii i Rosyi zajęte są obecnie 
utworzeniem uniwersytetu w Jerozolimie. Wszech- 
światowy związek żydowski otrzymał wielkie ofiary 
na ten cal; towarzystwo „Ahabot Zion“ w Heidel- 
bergu gotowe jest poświęcić cały swój majątek, byle 
założenie uniwersytetu w Jerozolimie zostało urze 
czywistnione. 

Panorama Fałata. W tych dniach niemiecka 
para cesarska oglądała szkic panoramy Fałata i 
Kossaka, wyobrażającej bitwę pod Berezyną. Dotych- 
czas marysowane są tylko kontury wielkiego obrazu 
i dużo czasu upłynie, zanim dzieło będzie skończo- 
ne Fałut przeprowadzał już studya na miejscu, nie 
zadługo jednak znów uda się na miejsce porażki ar- 
mii francuskiej, dla wynotowania dalszych szczegó- 
łów. Cesarz przeszło godzinę rezmawiał z artystą o 
szczegółach obrazu. 

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo pozwoliło Ja- 
nowi Garguli, alumnowi IV roku w rz.-kat. semi- 
naryum biskupiem w Tarnowie, zmienić nazwisko 
rodowe „Gargula* na „Gawlicki*. 

Z Izby sądowej. W Kołomyi odbyła się dnia 
2: z. m. rozprawa karna przed ławą przysięgłych 
przeciw żydom z Kut: Selmunowi Tilliagerowi i 
Pejsachowi Landwehrowi o oszustwo, popełnione na 
góralach Rubańkach z Hryniawy przez wyłudzenie 
u ich rodzica Jusypa Rubańka za 150 złr. posia- 
dłości górskiej, mającej wartość co najmniej 3000 
złr. W trakcie rozprawy wyszły na jaw okoliczności, 
mogące dać powód do powątpiewania w poczytalność 
umysłową Jusypa Rubańka tak, że zachodziła oba- 
wa, iż żydzi wobec formalności ustawowych przy 
pomocy wykrętów odnośnych, mogą wyjść cało ku 
szkodzie niepomiernie wielkiej Rubańków, których 
w takim razie edesłanoby na drogę zawiłego i dłu- 
gie lata wlec się mogącego procesu cywilnego. Prze- 
wodniczący trybunału p. Buczacki zapytał jednak 
żydów. czy wobec tego, że zapewniają uroczyście, iż 
nie mieli zamiaru oszukania hueułów i nieznaną im 
była wartość posiadłości, kontentowaliby się zwro- 
tem ceny kupna i kosztów ? Żydzi pojęli w lot nie- 
bezpieczeństwo, jakie im grozi, gdyby objawili nie- 
chęć do ustępstwa. W takim razie leżałby jak na 
dłoni ich zły zamiar oszukania hucułów, to też od- 
powiedzieli: „Niech Rabańki dadzą 200 złr. zaraz. 
wówczas my odstąpimy od kupna i zrzekamy się 
naszych praw z kontraktu.“ Przewodniczący rzekł 
więc do hucułów : „No, jeżeli macie pieniądze, to 
składajcie * — „Ne majeme, preświtłyj sude“, rze- 
kli huculi, „naj wże żydy berut grunt“. Na to 
zbliża się do stołu trybunału p. Alfred Miltsovits, 
naczelnik gminy w Hryuiewie, i wyjmując pienią- 
dze z zanadrza, podaje je i zwracając się do hoca- 
łów, rzecze: „Jakto nie macie? Ot wasze pieniądze, 
składam je na stół trybunału!" Cisza zaległa salę, 
Dla żydó+ nie było wyjśsia. Musieli « świadczyć, że 
przyjmują 200 złr odstępnego i grunt oddają. 


Składki. P. Marcin Kołodziejczyk z Półwsia /wie- 
rzynieckiego złożył dla Ż. G. i Maryi Petrzykiewiez po 
L złr. 50 et. 


Korespondencya Redakcyi. 
P. M. W-ki „Szkice z natury“ nie kwalifikują się do 
druku i nie posiadają żadnej wartości. 
Bezimiennemu |. 84. Zamieściliśmy wczoraj i stosownie 
do życzenia rozesłaliśmy przeszło 70 egzemplarzy. Doda- 
tek przyszedł za późno. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W piątek 8 marca: Koncert Towarzystwa mu- 
zycznego. 

W sobotę 9 marca: „Nauczycielka“, komedya 
w 4 aktach Wł. hr. Koziebrodzkiego, nagrodzona na 
konkursie warszawskim (nowość, występ p. Heff 
mann). 

W niedzielę 10 marca: „Dożywocie“, kome- 
dya w 3 artach wierszem Al. hr. Fredry. „Hamu: 
sia“, matzenie senn: w 2 częściach a 3 odsłonach 
G. Hauptmanna, przekład M. Konopnick'ej, muzyka 
M. Marszalka. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Koncert Seweryna Eisenbergera, 15-to czy 
16-letaiego pianisty, odbył się wczoraj przy dosyć 
słabym udziale publiczueści. Młody adept sztuki był 
przed laty ueniem p Grzywińskiej a obecnie ukcń 
czył 3.letni kurs foriepianowy w B-rlnia Mamy 
pod ręką afisz testralny z przed Sześciu lat w któ- 
rym ogłoszony Koncert ośmioletniego S. E senhberee 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne 1 monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


iany JAKOBA HOCHSTIMA 


NOWA REFORMA. 
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ra w teatrze krakowskim w dnin 1 kwietnia 1889. 
Pisząc wówczas sprawozdanie. zwracaliśmy nwagę 
na niezwykły talent chłopca. Dziś talent się rozwi- 
nął i obiecuje przy dalszej sumiennej pracy wirtuo- 
za na tym instrnmencie. 

Wczorajszy wieczór rozpoczął się pięknym kon- 
certem C-moll Beethovena na fortepian z tow. crkie- 
st.y. Część pierwszą zagrał młody artysta nieco za 
wolno. W Adagio uczuwać się dał brak pięknego, 
dużego tonu. Śliczna jest część trzecia tego koncer- 
tu. Niezwykłą technikę wykazał p. Eisenberger w 
nadprogramowym utworze Scarlatego i w trudnym 
koncercie G-dur Rubinsteina. Szcz-gólniej trzecią 
część tego koncertu wybornie, t j. nad swój wiek, 
odegrał i zyskał zasłużone oklaski. Z własnych u- 
tworów zagrał Valse i Capriscio. Pierwszy, jako 
kompozycya, jest rzeczą słabą i przypomina wale 
A mol) Szopena, drugi utwór nieco lepszy. Nie czy- 
nimy z tego zarzutu młodemu koucertantowi, gdyż 
w tym wieku nie.odobna wymagać jeszcze dokła- 
dnej znajomości form muzycznych, ani samodzielno- 
ści. Koncertant ma naturę bardzo muzykalną, co 
przebija się i w grze i w interpretacyi dzieł różnych 
kompozytorów. Ogólne wrażenie, jakie wywarł na 
słuchaczach, rokuje piękne nadzieje. 

Orkiestra pułku 13 pod kierumkiem kapelmistrza 
p. Hocka, towarzysząc pianiście w koncertach Beetho- 
vena i Rubinsteina wywiązała się nader chlubnie z 
zadania. M. Si. 


— Jerzy Giżycki, profesor uniwersytetu berliń- 
skiego, zmarł w poniedziałek w 44 roku życia na 
influenze. Był to jeden z bardzo zdolnych profeso- 
rów i wykłady jego filozoficzne, barwne i oryginal- 
ne ściągały zawsze licznych słuchaczy. Oddany był 
całą duszą nauce, której postępy obrał sobie za cel 
życia, i nie znał Żadnych innych względów po nad 
logikę i konsenkwencyę myśli; to też posiadał sza- 
cunek zarówno swych uczniów, jak i swych niemie- 
(kich kolegów-profes,rów. Od młodości już słabowi- 
ty i fizycznie cierpiąśg, był jednak silnego ducha i 
w dzisiejszej epoce pasymizmu i zwątpienia, docho- 
dzącego aż do utyskiwania na rzekome bankructwo 
wiedzy, wierzył niezłomnie w potęgę wiedzy i po- 
stępy sprawiedliwości społecznej i narodowej 

W r. 1882 na konkursie towarzystwa „Lessing“ 
przyznano mn  jednomyśluie uagrodę za dzieło 
„Grundzüge der Moral“; do jury należeli pomię- 
dzy iunymi Herman Grimm, Edward Lasker i Wil- 
helm Scherer. Wkrótce potem Giżycki mianowany 
gostał nadzwyczajnym profesorem ua filozoficzuym 
fakultecie w Berlinie. W r. 1885 ukazał się jego 
przekład dzieła Saltera „Religion der Moral“, a 
w r. 1888 własne jego działo „Morałphilosophie". 
Oba te dzieła przyczyniły się Znacznie do „żywienia 
propagandy etyczuej w Niemczech i dały pochop do 
założenia Towarzystwa etycznego w 1892 r. 

W ostatnich latach Giżycki coraz pilniej zajmo- 
wał się kwestyą socyalną i pisywał artykuły so- 
cyalnej treści w tygodniku Ethische Cultur. 

Przed dwoma laty Giżycki ożenił się z panną 
Lili v. Kretschmann, córką generała i wnuczką po- 
wnej damy dworu wejmarskiego z kółka Goethego. 
Zualazł w niej szlachetną i dobrą towarzyszkę, któ- 
ra go rozumiała i podzielała jego przekonania 

Nie tu miejsce roztrząsuć krytycznie jego filozo- 
fię; zaznaczyć jednak należy, że zarówuo przeciwni- 
cy jak i zwolennicy cenili jego umysł i szanowali 
go za silne przekonania i czystość pobudek jego 
działania. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


. (Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 7 marca. Dzisiaj przed południem od- 
było się otwarcie piątego austryackiego wiecu 
rolniczego wobec ministra rolnictwa, reprezen- 
tantów rządu, radeów kultury krajowej itd. 

Wiedeń, 7 marca. Komisya rolnicza przyjęła 
wczoraj wniosek o zwołanie przez rząd ankiety 
dla zapobieżenia przesileniu w przemyśle cu- 
krowniczym. Minister skarbu zgodził się na ten 
wniosek, ale wykazywał, że zaproponowane zwol- 
nienie od bezzwłocznego zwrotu bonifikacyi, wy- 
płaconej ponad miarę w ustawie przepisauą, by- 
łoby zbyt wielkim podarkiem ze strony państwa 
na rzecz przemysiu cukrowniczego. Minister 
oświadczył się przeciw podniesieniu podatku kon- 
sumcyjnego wewnątrz państwa i rzekł, że w in- 
teresie powszechnym jest pożądanem, aby wza- 
jemne porozumienie sę państw ze eobą dopro- 
wadziło do tego, by ustało wzajemne prześciga- 


nie zmniejszenie uprawy buraków i wyrobu cu- 
kru daje możność zapobieżenia klęsce przemy- 
słu cukrowniczego, bo inaczej nie dałoby się po- 
wstrzymać upadku cukrownictwa nietylko w Au- 
stryj, ale i w innych krajach. W końcu zapew- 
nił minister że popierać będzie aukietę i uchwa- 
ły jej przyjmie z życzliwością. 

Wiedeń, 7 marca. Tobanow odjechał dzisiaj do 
Petersburga. 

Wiedeń, 7 marca. Z Austryj Niższej, Moraw, 
Pobrzeża, wielu okolic Węgier i Kroacyi dono- 
szą o silnych zawiejach śnieżnych. — Abbazya, 
Rjeka i Zagrzeb zupełnie są odcięte od Świata, 
skutkiem czego nastąpiła drożyzna a nawet brak 
środków pożywienia. 

Wiedeń, 7 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi budżetowej toczyły się w dalszym ciągu 
rozprawy nad ministerstwem spraw wewnętrznych. 

Co do emigracyi do Brazylii stwierdził mi- 
nister spraw wewuętrznych że wychodźtwo pod 
danych austryaekich w stosunku do państw in- 
nych n'e jest zbyt znaczne. 

Komisya uchwalła pierwsze cztery tytuły bu- 
dżetu ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Wiedeń, 7 marca. Nieus ająca komisya przemy- 
słowa przyjęła projekt do ustawy o zasto- 
sowaniu spoczynku niedzielnegoi do 
handlu obnosnego. 

Berno, © marca. Ruch na linii Berno-Tiszno- 
wice i ua lini Okrysko Studenec i Rómerstadt 
przerwany z powodu zawiei śniegowych. 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego się odwrotną pocztą, bez 


nie się w udzielaniu premij wywozowych. Jedy-. 


Linc, 7 marca Fodczas wczorajszego przed- 
stawienia w teatrze w gmachu teatralnym po- 
wstał pożar. Garderoba spłonęła. Pożar szybko 
stłumione. W amfiteatrze powstał niepokój. Przed- 
stawienie było przerwane. Goście wyszli z tea- 
tru spokojnie. 

Tryjest, © marca. W procesie o zaburzenia 
w mieście Pirano trzynastu oskarżonych skazano. 
Kary wymierzone wynoszą od jednego miesiąca 
do 2'/, roku Jeden oskarżony uwolniony. 

Prokurator wykazywał, %3 znaczna część oskar- 
żonych była już dawniej karana, że oskarżeni 
byli najęci do wykonania ohydnej akeyi, a wła- 
ściwych winowajców nie udało się odkryć. 

Zważywszy to zaproponował, aby oskarżonych 
sądzić nie za polityczne przestępstwa, lecz za 
pospolite. 

Budapeszt, 7 marca. Z wielu stron Węgier 
nadchodzą wiadomości o wylewach, ale wszędzie 
zarządzono środki przezorności. 

Skutkiem ciągłych zamieci na wielu liniach 
kolejowych ruch przerwany. 

Berlin, 7 marca. Parlament niemiecki zajęty 
był wezoraj rozprawą nad wnioskami pp. H am- 
mersteina i Liebermanna, dążącemi do 
utrudnienia żydom obcym w  osiedlaniu się 
w- Niemczech. Z tą rozprawą połączono także 
rozprawę nad wnioskiem p. Hassego o uzyskaniu 
i utracie przynależności obywatelskiej w Niem- 
czech. Ten drugi wniosek domaga się osobnej 
ustawy na takiej zasadzie, iżby nietylko pozbycie 
się i utrata przynależności państwowej, ale i na- 
bycie i naturalizacya obeych w Niemczech były 
utrudnione. 

P. Hasse uzasadniając swój wniosek dodał, 
że jest przeciwnikiem wniosków Hammersteina i 
Liebermanna oraz antisemityzmu, bo owe wnio- 
ski powiększają nietolerancyę i obudzają namię- 
tuości. Antisemityzm ma wprawdzie niejakie u- 
prawnienie pod wzgiędem narodowym i ekono- 
micznym, ale w jego wniosku nie o to się roz- 
chodzi. Jego wniosek domaga się, aby za waru- 
nek naturalizacyj stawiano wykazanie się dowo- 
dami usposobienia narodowego i zdolności za- 
robkowania — a zarazem dąży do tego, aby u- 
trudniono uwolnienie się od przynależności i obo- 
wiązków. 


P. Riekert oświadczył się przeciw wniosko- 
wi p. Hassego, wykazując, że ruch międzynaro- 
dowy nie da się zatamować takiemi murami chiń- 
skiemi. A eo do wniosków antisemickich zazna- 
czył, że związek ziemian jest zupełnie antisemi- 
cki. (Głosy: Bardzo dobree! Szczera prawda!). 
Antisamici dążą do zniesienia równouprawnienia 
żydów. Wnioski antisemiekie sprzeciwiają się trak- 
tatom handlowym. W ćwierci wieku przybyło do 
Niemiec tylko 19.000 żydów, z nich 7.000 otrzy- 
mało naturalizacyę. Wobee tego Niemecm nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo. 

Sekretarz stanu Bóttieher oznajmił, że w 
sprawie wnioskami poruszonej nie mógł dotąd 
badać opinii Rady związkowej. Wnioski te wyda- 
ją się godziwemi, o ile dążą do przeszkadzania 
w nabywaniu przynależności państwowej, atoli 
sprzeciwiałoby się to traktatom handlowym, gdy- 
by żydora, pochodzącym z państw traktatowych 
zajmowanie się handlem w Niemczech uczyniono 
nieroożliwem. Jednak traktaty nie zabraniają nam 
wydalać cudzoziemców z jakichkolwiek policyj- 
nych powodów. 

P. Lieber wykazywał, że wniosek Haassego 
nie jest dostatecznie motywowany a co się tyczy 
innych wniosków przyznał, że żydzi dają rzeczy- 
wiście powód do wielu skarg; atoli stronnictwo 
środkowe oświadcza się przeciw tym wnioskom 
jak w ogóle przeciw wszelkim wyjątkowym usta- 
wom, aby nie mówiono: Dzisiaj przeciw żydom, 
jutro przeciw Polakom a pojutrze przeciw kato- 
likom 

P. Hermes ze stronnictwa wolnomyślnego 
ludowego uderzył na antisemitów wśród powsze- 
chnej wrzawy w Izbie, twierdząc, że antisemi- 
tyzm jest hańbą dla Niemiec i gorszą klęską, niż 
socyalna demokracya. 

P. Langen ze stronnictwa konserwatywnego 
rozwodził się krytycznie nad zachowywaniem się 
przeciwników wniosków i opisywał przymioty ży 
dów ku wesołości posłów. 

Berlin, 7 marca. Dziennik socyalistyczny Vor- 
wärts doniósł wczoraj, że prezes wyższego trybu- 
nału administracyjnego, Persius, podał się do dy- 
misyi. National Ztg wątpi o tem, twierdząc, że 
członkom trybunału o podaniu się do dymisyi 
Persiusa nie niewiadomo. 

Paryż, 7 marca. Agencya Havasa pisze: We- 
dług pogłosek w sferach deputowanych, których 
wartości jednak sprawdzić nie możemy, cesarz 
Wilhelm odłoży uroczystość otwarcia kanału o 
ośm do dziesięciu dni. Powodem tego odroczenia 
jest to, że rząd francuski przyjął zaproszenie i 
że skutkiem tego decydujące sfery niemieckie ży- 
czą sobie zapobiedz temu, by ta uroczystość nie 
przypadła w rocznicę bitwy pod Waterloo. 

Paryż, 7 marca. Dochód z podatków pośre- 
dnich w miesiącu lutym jest w tym roku mniej- 
szy 0 23 mil. franków w porównaniu z docho- 
dem roku poprzedzającego. Zmniejszenie się do- 
chodu z samych ceł wynosi 18 milionów. 

Madryt, © marca. Utrzymują się tutaj domy- 
sły, że oddziały ochotników na wyspach K ey- 
West i Tampa przygotowują wyprawę na 
Kubę. 

Według wiadomości z Havanny oddział roko- 
szan, liczący 200 ludzi, został pobity pod Cien- 
fuegos. Inne oddziały rozproszono. 

Marszałek Martinez-Campos miał konferencyę 
z ministrem wojny o sytuscyi na Kubie, po tej 
konfereneyi obaj ndali się do królowej-regentki. 
Zapewniają tu, że Martinez Ĉampos będzie mia- 
nowany generalnym gubernatorem Kuby. 

Madryt, 7 marca. W kopalniach w Hudva, w 
Coronada, wybuchł pożar; 21 robotników górni- 
czych udusiło się. 

Londyn, © marca. Biuro Reutera donosi, że 
Japończycy zajęli w poniedziałek Nintezwang. 

Londyn, 7 marca. Budżet marynarki na rok 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


zprowincyi uskutecznia 


dolieczenia prowizyi. 


i amerykański, wysadziły załogę na ląd, 


40, węgierska renta złota 
40/, węgierska renta koron. 


1895/6 znacznie został zwiększony z powodu za- 
mierzonej budowy 30 nowych okrętów. 

Shrewsbury, 7 marca. Przy wezorajszem spu- 
szezaniu się do kopalni ołowiu zginęło siedmiu 
„obotników. 

Petersburg, 7 marca. Wielki książę następca 
tronu wyjechał wczoraj do Algieru Były minister 
Wyszniegradzki ciężko zachorował. 

Petersburg, 7 marca. Francuski pisarz Cyon 
w książce pod napisem: „Witte i rosyjskie fi- 
nanse* twierdzi o redaktorze dziennika Nowoje 
Wremia, Suworynie. że ten o Wyszniegradzkim 
i o Wittem użył takich wyrażeń, że nie ma od- 
wagi ich powtórzyć. Skutkiem tej uwagi Suwo- 
ryn ogłosił list do Cyona, w którym zaprzecza 


stanowczo twierdzeniom jego i dodaje, że przed- 
stawienie (Cyona zawiera nietylko oszczerstwa, 
ale wszelkie znamiona groźby, skierowanej do 


wymuszenia. 
Petersburg, 7 marca. Influenza szerzy się w 


groźny sposób. 


Konstantynopol, 7 marca. Zwłoki Izmaiła pa: 


szy wczoraj statkiem wyprawiono do Kairu. 


Bukareszt, 7 marca. Poseł francuski hr. d'Au- 


bigny wręczył wczoraj królowi wśród zwykłego 
w takich razach ceremoniału, list prezydenta Fau- 
ra, donoszący o wyborze jego na prezydenta re- 
publiki. 


Port-Said, 7 marca. Parowiec belgijski „Fries- 
land*, który wiózł 150 turystów z Nowego Jor- 
ku do Jaffy. rozbił się, wieżdżając do portu. 

Nowy Jork, 7 marca. Według depeszy z Port 
of Spain na wyspie Trinidad spaliła się tam do 
szezętu hala bazarowa. Szkodę obliczają na cztery 
miliony dolarów. Dwa okręty wojenne, angielski 
aby mia- 
ste od pożaru ochronić. i 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Wiedeń, dnia 7 marca 1895. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 

Austryacka renta złota . . . 
40/, austryseka renta (marcowa 


Akcye banku austro-węgierskiego 1077) — 
Akcye kredytowe . , . . . . 396) 65 
Mondno . . . . £9.,%. . SF] 123465 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 60/427/, 
20 marek x Fra 12) 08 
20-to frankówsi za sztukę 9178Y 
Banknoty włoskie a oa a] JEGISGD 
Dukaty austryackie | 5| 80 


Wiedeń, 7 marca. Ruble 13220. Cena nafty 
16:— — —— Spirytus gotowy 1550. — Żyto na 
wiosnę 5*88— 0-00. Pszenica na wiosnę 6-90 do 
0'00. Owies na wiosnę 6'40 —0'00. 


Wiedeń, 7 marea. 49, oblig. poż. kraj. z 1891 
97:90; 4°/ oblig. poż. kraj. z 1893: 9810; 495, 
galie. fund. propin. 97:50; 4*/ą7/, list. banku kraj. 
100:80; 59/,-owe obligi banku krajowego 102*—; 
40/, list. kred. ziemsk. 56 let. 98:50; Akcye Karola 
Ludwika 22150; Akcye kolei twowsko-czern. 
309 —; Losy z 1854 na 250 złr. — 15125; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 15725; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 165—; losy z 186% za 100 


Berlin, 7 marca. Godzina 2 minut 45 po poł 
Austryackie kredyty 240 25 mrk. Węgierskie kre- 
yty —'— mrk. Austryaeka złota renta 103 40 
mrk. Austryseka srebrna renta 99— mrk. We- 
gierska złota renta 102'80 mrk. Węgierska renta 
koronowa 97:25 mkr. Austryackie banknoty 165'25 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —*— 
mrk. Ruble 21925 mrk. 59/, listy zastawne 
Królestwa Polskiego —*— mrk. 4°% listy likw. 
Królestwa Polskiego —'— mrk. - 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Najlepsze nasiona 


są zawsze do nabycia u znanej powszechnie firmy 


Edmunda Mauthnera 


dostawcy wielu dworów zagran. 
w Budapeszcie. 


Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy za- 
znaczyć należy, że stosując się do niejednokrotnie 
wyrażonego życzenia JW. i W. Klienteli swojej, 
wydał obecnie po raz pierwszy obszerny i bogato 
ilustrowany CENNIK POLSKE, który 
na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie. 

(568 5 0) 


kupuje i sprzedaje pod majkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, lasy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowinoyi 


uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizy?, 


4 Nr. 56. | NOWA REFORMA. Kraków, 8 Marca 1895. 


Do wynajęcia ubikacye 
mogace służyć na lokal fabryczny, na Ciężka zk |! 


składy, stajnie, wozownie ; itp., na 
Półwsiu Zwierzynieckiem, tuż obok 


B = 
rogatki, 5 minut drogi od Sukiennice w Rynku 
głównym. Wiadomość w kanceluryi adw. Dra s 
Ungera w Krakowie, ni. Wiślna. 2, ę 
od godz. 4—6 po południu. 602 1 3 


ej udoskonalonemi maszynami do szy- 

cia na całym świecie. Przeszło 12 milionów tych maszyn znajduje się w użyciu, 
są one bowiem dla swej nader pojedynczej konstrukcyj i niezrównanej trwałości 
najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te są odznaczone przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w ostatnich czasach otrzymały one znów 


SR: mari FTE 


i 54 pierwszych nagród na wystawie światowej w Chicago 
P najwyższe odznaczenie, jakie udzielono, 
a uleczona! Dyplom honorowy na wystawie krajowej 1894 we Lwowie. 
d Niech mi wolno będzie podać do publicznej wiadomości, co następu a 3 
0 puje: W roku 1882 cierpiałam na katar płucny, który, przeszedłszy Oryginalne Singera 
E w chroniczny, wzmagał się ustawicznie. Na wiosnę 1886 roku nastąpił (| 
m Z D MASZYNY DO SZYCIA 
RO" EA r w = 
2 0 łoszenie r o pre, O a (z czółenkami pierścionkowemi) 
ei któr mnie do łoża przykuł na 5 tygodni. (ierpienie to powtarzało się są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi de szycia bielizny, sukien, 
b TA i . aT w jesieni tegoż roku i to co dzień — tak, że niekiedy utracałam na do krawieczyzny i do wyrobu ubrań wojskowych 
g Podaje się do wiadomosci, iż dzień do '/, litra krwi, pomimo żem się wystrzegała najmniejszego ruchu. Maszyny te z okrągłym transportem (posuwaczom) stenkach i E k i 
Q pierwszy ośmiodniowy wiosenny W lutym 1887 po 14-tygodniowej ciężkiej słabości i codziennym krwotoku wnież oŚ$naine Singera iindrowa ko długim imieniu. m F © malin 
n ; p A kował dE radi lipe a a; nemi maszynami do robót szewskich, siodlarskich, oraz skórzano-galanteryjnych. — W ogóle eryginaine 
4 jarmar n ad 0 n 1e A. Eo ucdi oiai dk Ba: P da EM. Eh Singera maszyny do szycia są dla wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zale- 
a W E adan, ven N na R A bon $ at a : tami ich są: pojedyncza i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał, z jakiego są wyrabiane, jak również 
odbędzie się 604 1 3 EE je mać Wtedy miś) yć Bat m R |. -. land dokładne wykończenie wszelkich części składowych, na czem bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki 
w Tarnowie dnia 30 mar- Weidhaas , e a a PIPERA Manem (Niederlósnitz , ryk i łatwy me niezrównanie piękny szew (t, Z. perełkowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty 
ea b. r. i dni nastepnych. strasse, 365) pod Dreznem mieszkającego, który już przedtem nieje- eko" W pi Pa + „aid 4 
R = O p 0) dnego w naszej okolicy wyleczył szczęśliwie. Dnia 10 lutego 1887 rozpo- . Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoramicnka maszyna „Vibrating Shuttle“ 
konkurs częłam kuracyę. Dnia 18 lutego oddech mój był już swobodniejszy, okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez tę fabrykę wyrabiane. Zarówno te, 
+ © krwołok ustał. a kaszel nie tak często się powtarzał Dnia 28 lutego na- ję Improved Familijne maszyny do szycia, nadają się znakomicie do wyrabian'a sztucznych haftów. 
a a e = pisano do p. Weidhaas. że ręce moje i nogi są bez przerwy ciepłe i szelkie maszyny, pod nazwiskiem „Singera“ sprzedawane, są naśladownictwem, wyłą- 
) Przy kopalni węgli JWgo i przybrały barwę naturalną. podczas gdy pierwej były jak lód zimne i czną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko 7 
Andrzeja hr. Potockiego do wosku podobne. Ból i krwotok zupełnie ustąpił Dnia 27 lutego po — L 
j ów Sierszy jest do obsadzenia raz pierwszy po 4 miesiącach przepędziłam godzinę w fotelu, nie dozna- <=. Ba SB E I c LL u | ER = | = R 
| posada jąc zawrotu głowy. Dnia 8 marca miałam apetyt i spałam dobrze. a w 
! Asystenta ruchu nocy pot już nie wystąpił; atoli wskutek osłabienia chodzić żwawo je- nadworny dostawca, 
i szcze nie mogłam. Dnia ? kwietnia mogłam znowu chodzić po pokoju. ié T | 
=. poczatkowa roczną płacą 700 złr. W trzy miesiące po rozpoczęciu kuracyi odbyłam koleją podróż do Dre- raków, ulica Fioryańska, L. 34. row 
| "2 ` e e E zna — i to sama w 18 godzinach. Dzisiaj, przeszło po 7 latach, jestem g] Filie: Tarnów, ulica Krakowska, 45; Rzeszów, ulica Trzeciego Maja, 360. 
: rócz wolnego mieszkania kawaler T: n p 2 AA aS : > J J p 
PR d : d już od 4 lat kierowniczka szkoły robót ręcznych. a pomimo, że zawód -$ 
skiego . węgli na opał i nafty na mój jest niozolny, nie wróciło wcale me dawne cierpienie, a nawet z : 
| swiatło. mego wyglądu nikt się nie domyśla, żem taką kiedyś przebyła chorobę. | . x 
4 | Podania. zaopatrzone w metrykę, Betty Pick, obecnie w Dortmund, Brickstrasse i inmi 101 I Sdo Freiberg 
| świadectwa fizycznego uzdolnienia. enera ld (lik fi d IK Ldb l 16) h 
tudzież ukończonych studyów ika- . : r TER]. adwokat w Dębicy 
J Fi 3 |. NMIEE © - AGE" 5 FL FE N=GOTNTU 7 p 3 
| demi gorniczej i odbytej praktyki. Nakładem me 1 ||| wybitnego Towarzystwa ubezpieczeń na życie jest poszukuje 587 2 3 
- pa ` s a a . LJ LJ LJ - - H p m e 
> wnieść należy po koniec mar- do nadania pod korzystnemi warunkami osobistości koncypienta i pisarza 
ea 1895 r- na ree «o o ol ADIGDALDI JAKUDOWSKIOOO | LAQUTOWICZA WE LWOWLG i j złoż 
AES Administr cji dóbr wpływowej, mogącej złożyć kaucyę. (pp. akademicy mają pierwszeństwo). 
| acy wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach następujące nowości: Laskawe zgłoszenia pod LOL przyjmuje Kkspedycya ogłoszeń » = = 
i hr. Potockich w Krzeszowicach, | Fedorowicz. 40 dni na morza.. . . . . . . . . . . zr. L20|§ J. D. Fischer, Budapeszt, Zsibirus-utcza 9. 599 1 5 o wynajęcia 
© _ ——_ ~~ |Hagenowa br. (Alces). Pani Choryńska. Powieść . . . złr. 2.50 | Hp z A EGO każdego czasu 
I — Szalone serca. Powieść. Cd (6,4. o a AT 3 À 
| Pierwsze dwa wagony Heimburg. Jedyny brat. Powieść . ` . . . . . | zł. ZAOJF a > przy ulicy Kanoniczej, 16, 
- Jeż. Zusia. Powieść. „aw -a oah o a ma . aA UNYSEJE EPELE na parterze : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia, 
Kasprowicz. Miłość. Poemat. . . . . . . «. . . « . . złe L80 ZŁ ża "wo TORE =Ś SE% Aa abpięcwze +26 uke pods óó JAR 
| Krzyżanowski. Za cudze winy. Powieść. 65. . W ZAD. = NE: s tn- —. ZZ£<Ę zz Z E AZ. -= 2 A 5 chnia , tudzież 5 pokoi „przedpokój i kuchnia. 
z tegorocznego zbioru w Chinach na-|Pepłowski. Z przeszłości Galicyi. . . . . . . . . . . zh. 8.— SZ „ĘEN=Z |SGA EE a GE a każdej kuchni I i II piętra 
deszły i pakują się wszystkie Sewer. Zaiotnica. Nowelle. : st e a aa raO asgżzeżo S|ZSP .ZZSZĘTSTSEĘ Z AMA | Bliższej wiadomościttdzielń: Am a 
herbaty z 102 17 24| — Maciek w powstaniu. Nowelle. . . . . . . . . . złr. 2410 Es Gz — |= "RAZY O a EP 2 jęl| czyński, Dom bankowy, R 
AE 38 e s GE si = = rs e z y . wy, Rynek gł., 
Siemiradzki. Za morze. Szkice z podróży do Brazylii. . . . złr. A — Smit Gi Ez > OBR A> R <5 linia A—B, L. 42. 
A MJ fTDT A gts" |ESZ 2800 DSR la 
4 Bzz zŻe <= | ECEEREEBPEIIJE faz ti Najwigkszy skład 
EL.UNOG DZ — mł 3 Marz Ai” Qba 


ZEZZZZZZZZRZEZZZZZZZZZKZ 


Maszyn do szycia 
Oznajmiam niniejszem, że otworzyłem w Nowym YWorku| wyłącznie systemu Singer'a 


a ano (J B a a 8 
Najpiękniejszym wynalazkiem ostatnich czasów jest e. k. uprzyw. „„galwano- R M a i Józefa Iwanickiego 
elektryczny przyrząd do samodzielnego użycia, systemu prot. 0 m om IS 0 Wo = | m p 0 r 0 Wy. następcy 


Wolty., urzedownie zbadany i przez lekarzy we wszystkich państwach jak naj- w Krakowie 


goręcej poiecony, którego użycie w osłabieniaeh (osłabienin siły mę- jo 4 a stok A nę x p 
` skiej) wywołuje jak najlepsze skutki. Jest to maleńki przyrząd, który swobodnie 4 Fabrykanci krajowi, pragnący NWZA: SWOJE tow pei do Amer jiis Rynek gł., L. 25. 
ze TR uygpat p EA ER a Ea Z jego ae bardzo PE: A pociąga e A ki. zechca kompletne zbiory prób l katalogi (ilustrowane), + w 190 0 4 
2, 2.40, 2.80, 3.20. Doskonały Liav-Sin 3 złr. żadnych szkodliwych następstw. Upisanie tego przyrządu przesyła w zamkniętye ki -Y mi daa b ; ; a wypłaty maszyn 
60 ct. Familijna panśka zir. 3.80. Pin kopertach za nadesłaniem znaczku pocztowego za 10 ct. JS. Angenfeld, wraz z dokładnem podaniem cen hurtow nych nadsyłać franco do ZARA w ad 
Melange wyborowy 4. 5 i 6 złr. Okruchy elektro-technik i e. k. uprzyw. właściciel w Wiedniu, I., Schułerstrasse, 18. pod adresem: Maciej Szukiewicz, Rzeszów. 510 4 6 Getówką 100 "taniej 
I A 


>" qti Pa a JA 223 43 0 Zgłoszenia zaś należy wysyłać wprost pod adresem: Adalbert| —— ŻLE, 
Szukiewiez, Vanderbildt Avenue E. 187 str., New Work City. Wyśmienity kompot 


Do nabycia prawie we wszystkich znaczniej- | 
zbrusznic karyntyjskich 


szych handlach na prowinzyi. lub wprost 


z Magazynu herbat C. k. austryackie koleje państwowe. U SZNIE AYN 


s 
JU LIUSZ A GROSSEGO cały rok, służący jako przysmak do potraw mie- 
> snych i ciast, wysyła w 5 kg. be Suka 
w Krakowie opłatnie za zaliczka po 3 zir. 20 cnt. do 
każdej stacyi pocztowej 532 9 60 


28, Rynek gł., Pałac Spiski. 
Apteka Dra E, Kumpfa w Bielaku 


> || Kaufe beim Schmied und nicht beim Schmie- $ ważnego od dnia l-go maja 1894 roku (według czasu Środkowo-europejskiego). ae 

oen al RE" "Lehi Hi © Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): | Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 

"i TE - AA b. AJ łą mój.) 438 rano pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.) z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy-| Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi- 
iR SR ER A r 1-07 É ze Zwierzyńca 4:48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ.  ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, | czność, iż z dniem 1 marca otworzyłam 
AOS au "un 6 $ 500 , i k Podgó P} do Oświęcimia. 5 c Krakowa w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września|przy ulicy Grodzkiej, L. 7, III p 
„ma małe koszta, na czem w koncu kupujący } 206 W n n 2 [oagorzaąa F4aSZOWA | n n n 0 © 4 å 7 4 s Le s, . 


dobrze wychodzi. 
| Cudne próbki prywatnym darmo i apłatnie. 


n » ba n + K i Orłowa. zi SE f a Ń 
"OUT |do Podwotoezysk, ma polaczenie w Tat:| sę rano poe, ookowy do Podgórza puys) Z PMCZACZA prz Glyrón, N. zasó w |NAGOWNIĘ SOKI | OkryĆ damskich 


| nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 ezer- Sącz, Suchą, ma połączenie w Jaśle od Rze- 


m 


Albumy z obfita ilością próbek , jakich dotąd ) , © e 7 mi A 
świat nie widział, dla krawców nieopłacone. 7 ER rano pociąg posp. Nr. : z a od PŁ wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie "se 2 a *7 dk sg. szowa, w Zagórzanach z Gorlie, w N. Sączu według najświeższych żurnali. 
A a » " 4 z Eoagor c do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 6-05 n » SZADYJK Krak = 7 | w czasie od | czerwca do 30 września od Or-| Udzielam także lekcyj kroju. 
Materye na ubrania. Chytowa i Nowego Zagórza. APBORYZ AŻ GEL AŻ SO AnielasKwiatkowsk 
, . i H 
f ' i i io] 6'12 rano pocią . Nr. 2 do Podgórza P}. z Podwołoczysk i Snczawy przez niela RwiatkowSka. 
)Peruvien i Dosking dla Wgo Duchowieństwa, 8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa | w a sg e orze 6:20 , Ds 3 Se iy e A Lwów. Ą 2 - 
JAR pz KA s c. k urzędników, t 810 n 3 " n» n Z Podgórza Pł. J i Nadbrzezia. | PH i | z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie F 
\ tagże dla weteranów, straży ogniowej. gimna- | "| 2 + SA ; 3 tai: Ph ie | A 
| styków, służby; obicia na bilardy, stoły dok| 8-25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Rabki i T48 rano poe. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ. do Lwowa, w Podgórzu łaszowie do Żywca 
| y p P 8:05 Krakowa : iN. Sącza, a od 25 czerwva do 15 września do 
i gry, obicia powozów. — Bardzo wielki skład í 8388 , 3 „ 1014 z Podgórza PŁ. Mszany dolnej bez zmiany: wagonów. nog E „9 JA ę Ghskówki "(Zako Rabki ; 
BU u- ka À 3 > ; i panego), Rabki, Mszany dol (Holcus lanatus) 417 8 20 
styryjskich, karyntyjskich, tyrolskich itp. lo- 844 ©, 5 „ SE. WE Akal] Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września. a R a a a przyst nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
k OSA oc $ z j š 7 ; aani > 
donów dla mężczyzn ikobiet po oryginalnych į) Í , à p do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za-| 8-27 pocią5 8 eń z Żywca, ma w Kalwaryi połączenie mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
i cenach fabrycznych , jakich nie noże podać f Sdt rano pociąg mięszany Z Krakowa (p. Zw.) \ A noae A Kean do Wadai Ba n » » "AE -i z: Wadowic. ślina, AE N E 
ROE o Sisa KonKireneyia. 1 SĄ + Ac SB n 2 Zwierzyńca i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia, *" A. NIE | l ! $ rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
h y 
gta kaka EH MAAST a kj Pk przed poł. poc. osob. z Podgórza PŁ. ą w N. Sączu do Orłowa i Koszyce, w Zagórza-| 8.42 rano pociag osob. Nr. 18 do Podgórza Pł.| z kła 2) ZA AJ. w Tarnowie od zakupnie naraz 10 Korcy dodaje się korzee 
ych sukien damskich w najmodniejszych ko- 1 z - T n e a przystanku kas G AR "AM 855 , 3 s h „Ekrakowa f Nowego Sacza, w Podgórzu Pł. od Żywca. bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 
lorach. Materye do prania. pledy od 4—-14 4 i ca winy = d P YE WARS ai ? 
złr., dalej także dodatki, (jak podszewka (b do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- FE przed poł. poc. inięsz. do Podgórza Aa, siewiez, skład nasion w Bochni. 
| do rękawów, guziki, igły, nici itp. itp.) (4 | 1038 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa nowie do Orłowa i Koszye, w Rzeszowie dojjgpg 7" 7" Zwierzyńca . 7 Oświęcimia. ; 
M6 Mające wartość, dobre, trwałe, czysto Í | 1050 „ n na „ » -2 Podgórza PŁ. Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, | 34:09 ° 7 7" "Krakowa (p. Zw.) Tanich pozyczek 
wełniane towary, a nie liche szmaty , które) | w Przemyśln do Chyrowa, Stryja i Stanisław "=" IR p a < ; ;, z : , r 
SBE o , AA , 4 a, ma połaczenie w Przomyślu od- | PP. Urzędnikom państwowym, autonomicznym, 
{i tyle nie wartają, co wynagrodzenie krawca, | ; a ze Lwowa, p e y ę Pip 
PD VAAN ECS Nag ~oas P| 1200 w połud. poc. mięsz. 4%1 z Krakowa || A górz? arosławi Sokala, w Rze-| 'ankowym. kolejowym, oficerom, notarynszom, 
poleca 4816.20.50? Podeórza pł, j do Wieliczki. 2-18 po poł poc. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ | N: Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, ze y jowy! , notarynszom 
1218 po , n n „ 2 Podgórza Pł. J 2.25 SO Ju CES Al E «|  szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa |lekarzom, pensyonistomm, udziela instytucya 


1 
2:25 W. » OTO. da i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- Á publiczna. 747 2 6 
Zgłoszenia tylko listowne do Biura ogłoszeń 


Jan Stikarofsky, 


220 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.) 


i i 285 z Zwierzyńca ny dolnej, 1 ) 

W hest h n n» n n A ! 

BERNO an ASEIN bl 246 , „ , b z Podgórza PŁ , ORDA * owe: oT -o }) Z Husintyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Wgo Plohna we Lwowie dla M. A. 
4 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 


Największy skład sukna fabry- 
cznego wartości ù, miliona zkr. 


mw Przesyłka tylko za zaliczką. a ; 


INatrzajcnia! Agenci i natręci lubią pod 
í dstrzozonie i oszukańczą nazwą „Towar ( 
Stikarofsky'ego" sprzedawać swój lichy to- 


2:52 f40w r 4 „ n» przystanku nie PE ar = F = 
640 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 4 a. GU WE 23 ‘t w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło- 
655 1020 z Podgórza PŁ. | ao Żywca. zu 2 me AAEY „5 afer Zw.) wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca. w Kal 


n n n . EJ . . 
vol » » n» przystanku J i iğ 2 waryi od Bielska i Wadowic. Li - $ 
à j 4 s ; R. ; otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 

Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do wego, zwanego „Gesichispomade", który usu- 


| A: 7 se, ! do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- SB wiać : N 4 rza PŁ | Z 0 3 
6'40 wieczór poc. osob. Nr, 17 z Krakowa l Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie- aj OSP poa mi ZY AB Mo a Podeni | Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 


6% J n n n n Z P d ó PŁ. i i i r » n n n n n Krakowa 37y y a 1 5 5 
50 PA GPrEA J liezki, w Tarnowie do Nowego Sącza. a | N Sącza, Zyroś 1. Zagórz, i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 


war. Aby zapobiedz wprowadzaniu w błądą = kolacji, Ch ABó wią TM 
P. T. Klienteli, oświadczam, że pod żadnym í iec i ięsz. z K do Chyrowa przez Sucha, N. Sacz, N. Za-| T17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.) z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa- | białą — Dostać można w pierwszym składzie 
warunkiem ludziom tego redzaju nie sprze- 7.30 A Ri w f A | eh ka pisat ai w Kalwaryi do Wadowic | 723 a RED ZE m n Pisz nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
|daję towaru. 7.26 osob. z Podgórza PŁ. w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rze-| 740  » „n n 24  . Krakowa od 25 czerwca do 15 września. kowie, ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 ct., 
a> A dosł 2:31 , A rz sanit | SZOWA Poe, : z Podwołoczysk, ma połaczenie: w Prze- pół 40 centów. 143 60 0 
: z e $ dh DY SIIr ; 8-07 wieczór poe. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł.| myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
Koncypieki adwokacki o wieczór poc. mięsz. 463 z Se " | Kl roi l ay w Bierzanowie | 8:20 „ n non n» n» Krakowa | w Bierzanowie do Wieliczki. K lucznica 
„2d N " k „ 2 Podgórz 5 pociągu Nr. ze Lwowa. n P y y 
853 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. N. „ | w sile wiesu, w gospodarstwie wiejskiem doświad- 
idzi jaci 9.20 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa do Podactecy a: sek py a 2 n n p ° ANA, Plasa. l z Oświęcimia ma w Shao de pogge czona, z dobremi świadectwami, poszukuje posady. 
znajdzie zaraz przyjęcie. 9.28 d = 5 n'o 2 Podgórza PŁ. J nów RAE? w Rzeszowie do Ja-| 9-06 s 5 è A PRET Zw) od Kalwaryi i Wadowic. Adr.: A. J. ul. Szewska, L. 12, I piętro od tyłu. 
Adres, z podaniem kwalifikacyi | AB Y22 n nn  »  „ Krakowa (p.Zw. | > 
2 i E l K y do Podwołoczysk. ma połączenia w Dę- z Podwołoczysk, ma połączenia : w Prze- D S rzedania 
e Sag ÓW; e h oncy- > bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- dk. DoT ani Ale £ AMJ ać 8.1 A 0 p F 
ent‘ oste rest. Bochnia. 1055 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- | %84 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł.| rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Rawy ° 
ae WE. Z w" 11 05 > > = » en zakodgórza Pł. myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — | 942 z A s 5.5 miKrakowa ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Kredens, stół „duży roz. 
| Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarnowie Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od suwamy na 12 osób i stół de 


Koszye, Orłowa i N, Zagórza. 


spólnika UWAGA A XGA i ae ; salonu, w dobrym stanie. 
do bardzo korzystnego interesu, z kapita- | Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach, Bliższa wiadomość przy uliey 


łem do 4000 złr., z zupełną gwarancyą, |. 8 : : i R ? 3 A ķi ki + Maurizi kondiu Fisc (linia A—B) i w handlu 
rukuje , jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu. Fischera f : 
aa a S CEA 2 t | Porębskiego i Zimlera. Krupniczej, L. 19. 56335 


poczta Sambor. 
Papier + fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski 


Z drukarni Zwiąkowej w Krakowie. 
| Z 


